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Wojska powstańcze otaczają Madryt
Stolica i San Sebastian gtównemi ośrodkami walk

Paryż, 25. 7. (PAT). W szystkie informacje, 
uzyskiwane zarówno w drodze radjowej z Ma­
drytu, Seviili lub Barcelony, jak i z pograni­
cza francuskiego wskazują, że główne ogni­
ska walk znajdują się obecnie w 2-ch punk­
tach: jedne na północy od Madrytu w Jań- 
chu gór Guadarram m a. gdzie rozstrzygają się 
losy Madrytu, drugim punktem jest San Se­
bastian, letn ia stolica Hiszpanji.

Depesze radjowe z Kadyksu. Salamanki 
i Serilli donoszą, że iwoiska powstańcze na 
wszystkich odcinkach rozpoczęły olenzywę. — 
Z Madrytu donoszą, że rząd odwołał z fron­
tów do Madrytu wierne sobie oddziały tam ­
tejszego garnizonu OTaz wydał milicji ludowej 
specjalne polecenia, dotyczące energicznego 
zwalczania „zbuntowanych" chłopów.

Generalna ofenzywa powstańców
Paryż. (PAT). Informacje z Hiszpanji da­

lej stwierdzają, że wojna domowa po całym 
tygodniu walki trwa w dalszym ciągu. Decy­
dujące walki toczą się nv chwili obecnej na 
łańcuchu górskim, otaczającym Madryt od 
północy i m ają w najbliższych godzinach zade 
cydować o losie Madrytu. Komnuiakty urzę­
dowe mówią o zwycięstwie wojsk rządu ma­
dryckiego, natom iast według informacyj z kół 
powstańczych, pow stańcy przekroczyli już naj 
cięższą część w łańcuchu Somossiera i Gua-

w Portugalji znajduje się w Salamance, Podo- 
hno w Valencji wylądowały oddziały hiszpań­
skiej legji cudzoziemskiej i wojsk tubylc-zych 
z Marokka.

Wedle ostatnich doniesień, sytuacja w Hisz 
panji przedstawiać się ma jak następuje: San 
Sebastian znajdował się wczoraj w reku rządu, 
ale już w odległości 5 kim. od miasta

okolice obsadzone 9ą przez powstańców. 
Podczas ostatnich 5-dniowych walk o San Se­
bastian, miało paść po obu stronach 300 zabi-

Cztery kolumny powstańców maszerują na Madryt

Primo d t Rivery wyszedł z Albaceta i osiągnął 
już linją kolejową Madryt—Walencja.

Posiłki z Marokka
dla powstańców

Gibraltar, 25. 7. (PAT.). Reuter donosi, że 
dwa oddziały wojsk powstańczych z Marokka 
przebyły w nocy cieśninę na okrętach z poga- 
szonemi światłami. Desant odbył się w m. Ge- 
tares w pobliżu Algeciras. Po wylądowaniu 
oddziały zaczęły posuwać się w kierunku Ma­
lagi, osiągając m. Estepona

Wywiad z gen. Mola

K olum ny te  oznaczone są strza łk am i

w głównej kwaterze w Burgos. W dłuższej 
rozmowie generał przedstawił historję rucha 
po staóczego i jego cele. Plan powstania był 
szczegółowo opracowany przez grupę genera­
łów. Wzburzenie, jakie zapanowało w Hiszpanji 
po zamordowaniu przywódcy monarchistów, 
Calvo Sotello. stało się sygnałem do powstania. 
Madryt mógł być już dawno otoczony preez 
wojska powstańcze. Działamy jednak ostrożnie 
i planowo.

Mówiąc o bliskiej możliwości zajęcia Ma­
drytu generał podkreślił, że woh‘ miasto zająć 
manewrem wojskowym, niż zdobywać je siłą 
armat. Rozłożone w promieniu kilkudziesięciu 
kilometrów oddziały powstańcze odcięły wszel­
ki dowóz dc miasta. W najbliższym czasie mi- 
ljonowa stolica nie będzie miała ani mięsa, ani 
jarzyn, materjałów pędnych, ani innych arty ­
kułów. Od czwartku daje się odczuwać w Ma­
drycie brak wody. Trochę cierpliwości, a  sto­
lica będzie w naszych rękach. Dowództwo 
powstania wydało rozkaz oszczędzania krwi 
hiszpańskiej. W zakończeniu wywiadu generał 

Paryż, 25. 7. Agencja A. T. E. donosi: „Ma- i podkreślił, że powstanie nie zwraca się prz«- 
tin“ zamieszcza na naczelnem miejscu wywiad 1 ciwko ideom republikańskim. Walczymy prze-
swego specjalnego korespondenta z gen. Molą. ciwko zdrajcom narodu, a nie przeciwko repu-
Generał — pisze korespondent — przyjął m nie ' blice — podkreślił generał z naciskiem.

Powstanie rządu narodowego w Burgos
8/10 Hiszpanii w rekach powstańców

Berlin 25. 7. Pal. -Specjalny wysłannik Niemieckiego B iu r a  
Informacyjnego donosi jc Hendaye, iż wedle otrzymanych tam  
wiadomości utworzono w piątek wieczorem w Burgos prowizo­
ryczny rząd powstańczy pod przewodnictwem gen. Cabanellas. 
Rząd ten miał objąć władzę nad wszystkiemi miejscowościami, 
zajętem i przez oddziały powstańcze.

W skład rządu wszedł również gen. Mola. Rząd usunął na­
tychmiast wszystkie zarządy prowincjonalne. Władzy rządu 
podlega 8\10 całego terytorjum hiszpańskiego.

W Berlinie niezadowoleni
z projektu rozszerzenia konferencji 5-ciu mocarstw

darany. Główna ofenrrw a na Madryt odbywa 
się jednakie  nie od strony południa, od srro- 
ny Serilli, « y  Kadyksu, leci od strony pół­
nocy przez armję dowodzoną przez gen. Molę.
W całej Hiszpanji zaczyna się zaznaczać brak  
żywności po miastach. Gubernatorzy lub ko­
m endanci wojskowi m iast becs względu na to 
w czyich rękach m iasta to się znajdują, zaozy 
nają wprowadzać raojonowanie żywności. — 
O losie walk ma zdecydować również w  znacz 
nej m ierze sprawa zapasów amunicyjnych, 
których obie strony zdają się nie posiadać 
*byt wiele.

Okręg górniczy pomiędzy Leon a Valencia 
miał być wczoraj wieczorem zajęty przez pow­
stańców. Pod Somosierra powstańcy mieli ze­
strzelić trójmotorowy samolot bombardujący. 
Do Saragossy przybył z Navarry oddział n- 
obotników-rojalistów w sile 600 ludzi. Inny 
oddział sformowany z emigrantów hiszpańskich

tych. M. 5n. miała ponieść śmierć małżonka 
jednego z ko iu iłćw  zagranicznych, która obser 
wowała przez okno przebieg walk. Dziś wojska 
powstańcze, wedle doniesień radjostacji Na- 
varra, miały po północy wkroczyć do San Se­
bastian, gdzie były entuzjastycznie powitane 
przez ludność. Szosa Burgos — Madryt

znajduje się w ręku gen. Mola,

którego wojska mają się obecnie znajdować w 
odległości 50 kim. na północ od stolicy. Wy­
brzeże atlantyckie na przestrzeni prowincji bas­
kijskiej Asturji znajduje się w rękach r:ądn, 
linja Fampeluna — Lrgrono — Vitoria — Bur­
gos — Leon stanowi północną bazę operacyj 
ną powstańców. Południowa linja frontu prze­
chodzi przez Soria — Valencia — Valladolid 
Za mora. Na odc inku Salamanca — Segowia 
Guadalajara powstańcy przeszli do ofenzywy 
w kierunku Madrytu.

Marsz na Madryt trwa w dalszym ciągu
Lizbona, 25. 7. (PAT.). Stacja radjowa 

w Madrycie donosi, że część wojsk powstań­
czych w Guadarama została rozbita, Generał 
Queipo de Liano znajduje się w Sevilli w roz- 
paczliwem położeniu. Radjostacja powstańców 
donosi przeciwnie, iż marsz na Madryt trwa

w dalszym ciągu. Oddział, który wyruszył 
z Salamanki maszeruje na Avila. Oddziały 
z Va!ladolid i z Burgos posuwają się przez 
Segovję na Villalada, gdzie ma nastąpić połą­
czenie. Wojska gen. Mola osiągnęły Losario. 
Oddział znajdujący się pod kierunkiem syna

Berlin, 25. 7. (PAT). O ile szybkość, z ja­
k ą  zakończyła się konferencja 3-ch mocarstw 
-w Londynie wywołała tu niem ałe zdziwienie, 
o tyle same uchwały nie zaskoczyły tutejszych 
kół politycznych. Zaproszenie Niemiec i 
Włoch do wzięcia udziału w dalszych rozmo­
wach wywołało zadowolenie, umotylwowane 
przedewszystkiem świadomością, że zaprosze­
nie to stanowi de łaeto przejście do porządku 
dziennego ponad krokiem  niemieckim z 7-go 
m arca br. Stanowi one uznanie rów noupraw ­
nienia Niemiec, a zatem z punktu widzenia 
formalnego jest ono postępem.

Z dużą re*erw ą przyjęto tu myśl ewentu­
alnego rozszerzenia rozmów 5-ciu mocarstw 
na inne zainteresow ane mocarstwa. Widzą w
niem bowuem dążenie Francji do wciągnięcia 
do rokowań w pierwszym rzędzie Rosji So­
wieckiej, a dalej i Małej Ententy. W tych oko 
licznośeiach nabrałaby  przyszła konferencja 
charakteru  ogólnoeuropejskiego, oo zdaje się 
nie pokrywać z wytyermemi polityki zagranicz 
nej Rzeszy, zmierzającej do lokalizowania za 
równo rozmów, jak i układów.

Pesymizm w Londynie
Londyn, 25. 7. (PAT). W miarodajnych 

sferach brytyjskich otrzymano z Berlina infor 
macje, naskutek których zapanował pewien 
pesymizm co do stanowiska Niemiec w spra­
w ie  propozycji odbycia konferencji mocarstw. 
Niemcy zamierzać m ają uzależnić swą odpo­
wiedź od ograniczenia punktu 5 uzgodnione­
go pomiędzy 3-ma mocarstwami w Londynie

kom unikatu, a mianowicie posiadać m ają po 
ważne zastrzeżenia co do rozszerzenia kon­
ferencji 5-ciu mocarstw lokam eńskich na kon 
ferencję szerszą. W kolach brytyjskich istnie­
je obawa, ze tego rodzaju w arunek utrudni 
dojście do porozumienia,

Rzym zastrzegł sobie
odpowiedź n# później

Rzym, 25. 7. (PAT). Rząd włook* zastn eg l 
sobie odpowiedź na kom unikat, w ydany przez 
W. Brytanję, Francję i Belgję po konferencji 
londyńskiej. Komunikat ten został oficjalnie 
dziś rano zakomunikowany m inistrow i spraw  
zagr. hr. Clano przez am basadora Franoji i 
charges d'affaires Anglji i Belgji w Rzymie.

Kupuj tylko w Drogerii św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WISLNA 6. 
Przez lipiec lania sprzeda! wM
KOlOrtSklClt p e r l  U m  oryginalnych  
i na wagę, pudrów, różu, szczotek, 
gąbek, irchy i wszelkiej galanterji 

toaletow ej.
Prosimy skorzystać. Warto nawet zapas uczynić.
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Prawica francuska atakuje
rząd Biuma za udzielenie pomocy rządowi hiszpańskiemu

4 Podpisanie układu brytyjsko-egipskieuo
P aryż , 25 lipca. W Izbie D eputow a 

nych deputow ani praw icowi zgłosili in te r­
pelacje w spraw ie zam ierzanej dostaw y bto 
ni (.rzez F rancję  rządow ym  oddziałom  hisz­
pańskim .

„ I e  Jonv“ wbńew oficjalnym  zaprzecze­
niom tw ierdzi ponow nie w  sposób kr.tcgo- 
r jc z n y . że specjalny de lega t rządu hiszpań 
skiego uzyskał od m inistra w ojny Daladie- 
ra  i m inistra lo tn ictw a Cota zgodę na w y­
wóz 50 karab inów  m aszynow ych, 12 mil jo­
nów  nabojów do tych  karabinów , ' 8 arm at 
75 mm., oraz 20 tys. bomb eksplodujących 
i 20 aeroplanów . Dziennik tw ierdzi, że wczo 
ra j wieczorem  dwu pociągi pełne amunicji 
już odjechały w k ierunku M arsylii, gdzie

amunicja, i broń' mają. byó załadow ane na 
okręt j,Oiudad de T arag o n a“.

„Sumienie nie pozwala mi 
uczestniczyć w dostawie broni"

Paryż, 25 lipca. Przedstaw iciel Hiszpa 
nji w Puryżu, Castilłio odmówi podpisania 
czeku na sumę należną za 4 pierwsze samo­
lo ty  francuskie  dostarczone rządow i hisz­
pańskiem u. Zgłosił on w p ią tek  swoje u s tą ­
pienie ośw iadczając: „Skoro opuszczam
swe stanow isko, to robię tu  d latego, ponie­
waż sum ienie zabran ia  mi uczestniczyć w 
dostaw ie broni, p rzeinaczonej na to, by  za­
bijać nudch w łasnych rod ak ó w /, -

M o c a r s tw a  wysyłają okręty „ wojenne
do Hiszpanii dla obrony swych obywateli

Paryż, 25. 7. (PAT.) Ponieważ wiclt; amba­
sad j poselstw jeszcze przed wyhueliem rewn- 
lneji przeniosło się 7. Madrytu do San Seba­
stian r a okres k ,ni. szereg państw wtyslnt do 
Sen Sebastian swe okręt,- wojenne, aby w ra­
zie niekezpieczeń'.twa. umożliwić wyjazd amba­
sadom i snem  obywatelom zn.ajdnjacym się 
W San Sebastian. Duże wrażenie sprawiła w 
Paryżu wiadomość. że wśród państw, które 
wysłały swe okręty wojenne do San Sebastian,

Papen ambasadorem za układ
niemiecko-austrjacki

. Berlin, 25. 7. (PAT.') Kanclerz Hitler mia­
nował w związki; z zawarciem umowy niemiec- 
ko-anstrjaekie.j. posła w Wiedniu von Papenn 
nadzwyczajnym, pełnomocnym ambasadorem, 
oraz wystosował do niego list z podziękowa­
niem. Dyplomatyczno przodstawinelstwo Nie- 
miee w Wiedniu zachowuje nadal rangę posel­
stwa.

Statek zatunał w drudze do Gdyni
Gdańsk, 25. 7. TPATó "Niemiecki statek 

,.Wafrrisn‘‘. który w dniu 14 hm. odpłynął z 
portu lenirmrad^kiego z ładunkiem, przezna­
czonym dla Gdyni i który w dn. 18 bm. miał 
zawinąć do portu gdyńskiego, iak się obecnie 
okazało, zatonął wraz z całą załóg? na wyso­
kości wybrzeża estońskiego. Po nadejściu wia­
domości o zatonięciu statku wszystkie niemie­
ckie statki stojątep w porcie gdańskim, opuści­
ły flagi do połowy masztu.

OPÓŹNIENIE ROBÓT DROGOWYCH.
'Warszawa. 25. 7. (Telef.). Zwraca uwago 

fakt, że w całym kraju  uległy dużemu opóź­
nieniu w mażącym roku roboty drogowe. Jak 
kolw iek lipiec ma się już ku końcowi i we 
wszystkich innych dziedzinach roboty sezono­
we są prowadzone w całej pełni, w wielu oko 
licach ni© podjęto jeszcze robót drogowych 
a to spowodu... njozałatw ienia dotychczas 
przetargów.

W RZEN IE SPOWODU W YKLUCZENIA 
H ELJA SZA .

W arszaw a. 25 lipca (Telof.b .Tsk się do- 
wi ad ujem y w czorajsza decyzja kom itetu  
olim pijskiego, w ykluczająca H eljasza z na 
szej ekipy w yjeżdżającej do B erlina, w yw o­
ła ła  dość poważne w rzenie w  obozie d ru ­
żyn olim pijskich na B ielanach. Członkowie 
te j drużyny, k tó rzy  za ogłoszeni11 w cza 0- 
pmnmcli aportowych swego listu  o tw artego  
w  spraw ie H eljasza otrzym ali od kom itetu  
olim pijskiego naganę, grożą podobno, że 
n ie  w yjadą  z Polski, o ile Hełjasz z nimi 
nie pojedzie. Spraw a m a się w yjaśnić w cią 
gu dzisiejszego wieczora.

znajdują się również Niemoy, które wysia­
ły dwa swe największe pancerniki „Ad- 

I mirał Scheer‘‘ i „.Deutschland".
« $  *

Tokio. 25. 7. (P[AT.J Japońskie ministerstwo 
spraw zagranicznych poleciło swenm ambasa­
dorowi w  Paryżu nawiązanie kontaktu z postem 
.japońskim w Madrycie- Yano, oraz przedsię­
wzięcie koniecznych zarządzeń w celu za.pew- 

| nimiia ochrony JO ob* wateli japońskich, prze­
bywających w Hiszpanji,

Złote pesety za broń?
Paryż, 25. 7. i P j  I Na lotnisko Le Bour- 

get przybył o godz. 16 inin. 02 lotnik hiszpań­
ski Cnterillo, przywożąc ze sobą 11 niiljonów 
peset w złocie

Londyn, 25. 7. (PAT). W dniu dzisiejszym 
zostały podpisane w Kairze przez wysotdego 
kom isarza brytyjskiego i prem jera’ N.ihas- 
Paszę klauzule Wojskolwe układu ■ brytyjsko- 
egipskiego. Przew idują one przeniesienie

wojsk brytyjskich z K airu do odległych m iej­
scowości oraz redukcję arm ji brytyjskiej w 
Egipcie. Klauzule, dotyczące Sudanu, zos" 
w najbliższym czasie zbadane.

Niemcy uznają zabór Abisynii
Rzym. 25. 7. (PAT). M inister spraw  zagr. 

hr. Ciąno przyjął am basadora niemieckiego 
von Hassela, który mu zakom unikował o de­
cyzji rządu Rzeszy zniesienia poselstwa n ie­
mieckiego w  Addis Abeba i zastąpieniu go 
przez konsulat generalny. M inister Ciano 
przyjął oświadczenie am basadora niem ieckie 
go z w ielkiem  zadowoleniem.

Londyn, 25. 7. (PAT31 Ogłoszony dziś ko­
m unikat z Rzymu o zniesieniu poselstwa nie-

Ks. Kard Marmaggi legatem papieskim 
na Synod Polski

W atykan , 25 lipca. ?>. N uncjusz Apostoł 
-ki -w ro Ł c c  J . Em. k a rd y n a ł M armaggi, 
został m ianow any legatem  papieskim  na 
synod p lenarny  polski, k tó ry  ma się odbyć 
w Częstochowie w dniach 25 i 26 sierpnia 
bież. roku.

ro z a te n i kardynał Lema arcybiskup  Kio 
de Jan e iro  został m ianow any legatem  pa­
pieskim na drugi kongres krajow y eucha­
rystyczny  w B iazylji, k tó ry  m a się .odbyć 
w m iesiącu wrześniu. N uncjusz w W ene­
zueli mgr. F ernando  Cento został m ianow a­
ny nuncjuszem  w re ru ,  mgr. M antillio Sil- 
vani z kongregacji spraw  kościelnych nad­
zw yczajny cli z<vJa] m ianow any ty t. a rcy ­
biskupem  L epanto  i nuncjuszem  w republi­
ce Haiti.

Gdańska młodzież hitlerowska niszczy krzyża
Warszawa, 25. 7. (Telef.)* Agencja Press do­

nosi z Gdańska, iż członkowie Związku Mło­
dzieży Hitlerowskiej rozpoozęli niszczenie krzy­
żów, ustawionych na drogach. W miejscowości 
Meisterwalde zniszczyli h tlerowcy krzyż, sto­
jący prztd kośeiotrni. Władze Kościoła kalo

lickjego w Gdańsku zamierzają zgłosić w tej 
sprawie protest na ręce Wysokiego Komisarza 
Ligi Naiódów, chociaż w tej chwili już mato 
kto żywi nadzieję na skuteczność jego akoji 
interwencyjnej.

— — o-o-o -

Sabotaż jako metoda niemiecka zagranicą.
Warszawa, 25. 7. (Tclrf.i. Jak  donosi agen­

cja. ..Press” z Wiednia, emigracyjna prasa nie­
miecka informuje, iż t. zw. 7-my oddział szta­
bu niemieckiego (Biuro Yywiadów i Infnnna- 
evji otrzymał no w y  o kierownika propagandy 
w osohje pułk Folggebla. Ogłosił on w czaso­
piśmie „Mililai riseho Ruwlschau" artykuł, 
przed; tawiająey program akcji propagandowej 
zagranica, w którym wypowiada zasadę, że

w kraju przeciwnika należy prowadzić akcję 
dywersyjną, posługując się w tym celu wszel- 
kicmi środkami, m. in. radjem i telewizją. Jed ­
nocześnie w inueiri czasopiśmie ■— „Deutsche 
Wolir” ukazał się najwidoczniej z polecenia 
nowego szefa propagandy artykuł, zalecający 
t. zw sabotaż ekonomiczny w kraju przeciw­
nika.
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Nowa rozprawa przeciwko ks. Kochańskiemu
W arszawa 25. 7. (Tclef.). Głośny proces lacyjny wyrok ton uchylił i wówczas przeciw­

ka. Jana  Kochańskiego, prefekta szkoły po- j ko wyrokowi uniew inniającem u wniósł skar- 
w-szechnej w łomżyńskiem, kórem u• wytoczono gę kasacyjną ówczesny prokurator Sądu Ape 
spraw ę pod zarzutem przeciwdziałania zarza laćyjnego, a obecny m inister sprawiedliwości 
dzeniom władz szkolnych w okresie żałoby ( p. Grabowski. Sąd Najwyższy skargę te  li­
po zgonie marsz Piłsudskiego znajdzie się w względni! i uchylił wyrok Sądu Apelacyjnego, 
dniu 21 sierpnia hr. ponolwnie przed W ar- poiecając mu spraw ę rozpatrzyć ponownie, 
szawskim Sądem Apelacyjnym W spraw ie 
tej Sąd Okr. wydał wyrok, skazujący ks. Ko- 1 
chańskiego na 6 miesięcy więzienia. Sąd Ape

Kieleckie w obliczu głodu
Straty gradowe — półtrzecia miljona. — Ludność

trzeba dożywiać
Kielce 25 lipca (PAT). Ukończone już 

ro sia ły  obliczenia s tra t, jak ie  w yrządziły 
W wojewódzwie kieleckjem  szalejące burze 
z gradobiciem  w dniach 11, 12 i 13 lipca br.

W edług danych kom isyj szacunkow ych 
skierow anych do K ieleckiej Izby Rolniczej, 
zniszczonych zostało w w ojew ództw ie kie- 
leckiem  180 wsi, w tern dotkniętych  zosta­
ło k lęską ponad 10.000 gospodarstw  na 
przestrzeni około 30.000 ha. Ogólne s tra ty  
w ynoszą 2.510.680 zł.

W edług obliczeń tych  sam ych kom isy] 
na  pomoc ludności do tknięte j klęską g ra­
dobicia potrzeba m inim alnie około 750.000 
złotych, z czegij 500.000 zł. na wyżyw ienie 
a  resztę na pomoc siew ną.

Obliczenia te nie dotyczą strat, wyrzą­

d zonych  przez pow tórne burze gradow e ja ­
k ie  przeszły nad  terenem  wojew ództw a w 
dniach 19, 20 i 21 lipca br.

Komitety pomocy
Kieł e, 25. 7. ''PAT.) W związku ze strasz­

ną klęską gradobicia- która dotknęła woje­
wództwo kieleckie, utworzyły się na całym 
terenie województwa komitety pomocy społe­
cznej dla poszkodowanych, na ozele których 
stanęio duchowieństwo, starostowie, prezyden­
ci miast i in. W Kielcach na czele komitetu po­
wiatowego pomocy poszkodowanym stanął ks. 
biskup sufragan Sonik. Akcja zbiórkowa już 
się rozpoczęła.
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Wyrok w procesie o zamach 
na premjera Stojadinowicza
Bialogród, 25. 7, (PAT.) Trybunał obrony 

państwa wydał wyrok na posłów, którzy w dn. 
6 marca dokonali w Skupczynie zamachu na 
żyoie premjera Stojadinowicza. Sprawca zama­
chu poseł Damian Arnautowicz skazany zodał 
na 15 lat ciężkiego więzienia i dożywotnią u- 
tratę praw. Trzej jego wspólnicy, posłowie z 
grupy Jewticza. skazani zostali na 5 lat, 4 łata 
i 18 miesięcy więzienia, w połączeniu z utratą 
m andau1 poselskiego i praw cywilnych ną 5, 
4 i 2 lata.

Statut Banku Francji
ostatecznie uchwalony

Paryż, 25. 7. (PAT.). Izba Deputowanych 
przyjęła bez dyskusji uchwalony przez senat 
projekt ustawy, zmieniającej statu t Banku 
Francji.

— -  0 0 0  — -
W arszaw a, 25 lipca 'Telef.) W  druży­

nach t. zw. junaków  praffujo obecnie 9,000 
m łodzieży męskiej w 110 drużynach oraz 
,700 junaczek  w  9 drużynach.

mieckiego w Addis Abeba i zastąpieniu, go 
przez konsulat generalny, tutejsze koła poli­
tyczne in terpretu ją  w tym sensie, że Niemcy 
uznają im perjum  włoskie Etjopji.

Włosi umacniają się w Abisynji
Rzym, 25. 7. (F IT .). W okolicach -Harraru 

akcja paeyfikaeyjna ze strony Włoch postę­
puje naprzód. Wiadze włoskie odbierają co­
dziennie akty poddania się ze strony Abisyń- 
czyków. Wojska rozbity byłe oddziały wojsk 
abisyńskich, które poniosły znaczne s tra fy .T o  
długim i uciążliwym marszu wojska gen. Gs- 
lasse zajęły 22 lipca miejscowość Agge Mariąin, 
w centrum Abisynji.

Nie chce pojechać na „urlop"
Warszawa, 25. 7. (Telef.) W Wydziale Han­

dlowym Warszawskiego Sądu Okr. wytworzy­
ła się paradoksalna sytuacja, gdyż wicenrezer 
tego Sądu p. Lauter, któremu z urzędu udzie­
lono urlopu, delegując na jego zastępcę sędzię 
go Biedrzyckiego, nie chce zaprzestać urzędo­
wania, powohijąo się na przepis pragmatyki 
służbowej^ iż urlopy udzielane są sędziom n» 
ich własną prośbę.

Drugi wyrok
na adw. Hofmokl-Ostrowskiego

Warszawa, 25. 7. (Telef.) Dziś w Sądzie 
Grodzkim w Oddziale XHI ogłoszono wyrok w 
sprawie przeciwko adwokatowi Zygmuntowi 
Hofmokł-Ostrowskicmu, ojcu, przebywającemu, 
jak wiadomo, w więzieniu, o rozpowszechniam© 
szczegółów tajnej rozprawy sądowej. Przewód 
sądowy w tej snrawie zakończył się w dniu 
wczorajszy. Sąd Grodzki skazał adw Hot. 
mokl-Ostrow&Kiego na 1.U00 zł. grzywny z za­
mianą na 6 tygodni aresztu w razie niemożno* 
aci-zapłacenia grzywny.’

Kasy bezprocentowe 
dla rzemiosła chrześcijańskiego

W arszawa, 25. 7. (Telef.). W W arszawie 
zawiązano kasę bezprocentowego kredytu dla 
rzemiosła chrześcijańskiego. Również w kil­
ku miastach prowincjonalnych powstały takie 
kasy. Wysokość kredytu na 1 w arsztat rze­
mieślniczy wynosi od 25—2(10 żl. Żabeepiecze 
nie kredytu stanowią weksle kaucyjne z jed- 
nem żyrem. Podstaw ą do otrzymania pożyczki 
jest wykazanie się koniecznością spłaty zobo­
wiązań, związanych z procesem produkcji.

Przed deklaracją „świata pracy"
W arszaw a, 25 lipca (Telef.'1 W  połowie 

sierpnia ma się odbyć konferencja" de lega­
tów  związków pracowników’ państw ow yeli, 
p ryw atnych  i sam orządow ych, n a  k tó re j 
uchw alona będzie w soólna deklaracja  
„św iata p racy ‘‘ w spraw ach gospodarczych i 
społecznych. J a k  m ożna w nioskow ać 7 , prze 
biegu dotychczasow ych dyskusyj i prac 
przygotow aw czych dek la rac ja  pracow ni­
ków  nosić hedzie ch arak te r radykalny .

Strajk stolarzy zlikwidowany
Stanisławów (Tel. wh). W  pią tek  tu  

kończony został trw ający  t,u od dłuższego 
czasu s tre jk  czeladników  i term inatorów  
stolarskich.

Z aw arią została  nowa umowa zbiorowa', 
m ocą k tó re j podw yższone zostałv  zarobki 
przeciętnie 25 proc. oraz zagw arantow any 
został 8-godzinny dzień pracy.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 25. 7. (Telef) Dziś zebrania 
giełdy nic było. W prywatnych obrotach 1% 
pożyczka stabilizacyjna 47.50, 3 % premjowa 
inwestycyjna pierwszej emisji 63, drugiej ©mb 
sji 62, 4% dolarowa 47.75. 6 ^  dolarowa 61.25', 
4% konsolidacyjna 44.75.

Pożar w magazynie fabryki 
„Francka" w Skawinie

Kraków, 25. 7. Dzisiaj w godzinach popi 
ludmowyA wybuchł pożar w fabryce cyko* 
„FYancka1” w Skawinie. Ponieważ zachodził 
obawa, że miejscowe straże pożarne nie op< 
nu ją, ognia, który objął magazyn fabryki, wi 
zwano poinooy krakowskiej straży pożarne 
Straż ogień zlokalizowała. Ogień powstał praw 
dopodobnie skutkiem krótkiego spięcia. Znisi 
czeuiu uległ surowiec wartości okoic 20 tyą. z
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Zadowoleni z komunikatu „lskry“
podana wczoraj przez -iias %iad<bność 

rząflowej ajencji „Iskm'4 o możliwości, 
względnie niemożEwości, powrotu W. W i­
tosa do kraju ja s t  odpowiedzi) na karapa- 
nję, w której i  nasz d z ito d k  w ziął ud ziół. 
Zamieściliśmy W toj sprawie szereg arty­
kułów, pod którekni widniały podpisy tak 
poważnych ludzi, jak' p. p.: b. poseł Polski 
w Pradze hr. Z. 1 nsockj, —  znakomity hi­
storyk K. M Morawski, — hr. Adam Ro­
mer. Zamieściliśmy je wierząc głęboko, że 
powrót W. W itosa byłby pożądany, a na­
w et — ze względu na ferment, który nasza 
w ieś przechodzi — konieczny.

Komunikat „Iskry14 dowodzi, źe miaro 
dajne czynniki nie podzielają tego poglą­
du, i że skutkiem tego narazie niema mo­
w y o powrocie W. W itosa do kraju.

Jakie będą następstwa tej decyzji?

ZWOLENNICY „FRONTU LUDOWEGO44.

Jesteśm y przekonani, że nie braknie w, 
Polsce ludzi, których komunikat „Iskry44 
ucieszy. Któż to jeat?

W pierwszym rzędzie ucieszy tych ma­
łych ludzi z obozu rządowego, dla których 
powrót W itosa stanowił zapowiedź odejścia 
z lukratywnych 1 wpływowych placówek. 
Ale to jeszcze nic. Wcześniej, czy później 
będą ! tak zmiecen] z powierzchni życia  
publicznego.

Kiedy zaś mówimy o tych, których ko­
munikat „Iskry'4 ucieszy, to mamy na my­
śli większą od tych małych ludzi siłę. Mamy 
na m yśli zwolenników jjErontu Ludowego14, 
przediełw8zystkiem komunistów.

Q  będą bentficjarjuszami komunikatu 
„Iskry44. Ci się nim ueieszyli i tym iyw io  
łom komunikat idzie na rękę. W itos nie 
będzie im przeszkadzał.

W itos bowiem jest dziś obok Paderew­
skiego symbolem koncentracji narodowej 
w  formie t  zw. Frontu z Morges, — frontu, 
który jest przeciwstawieniem „Frontu Lu­
dow ego44.

WITOS I KOMUNIŚCI.

By! czas, kiedy rzucone przez komuni 
Stów hasło „Frontu Ludowego44 zaczęło 
znajdywać sym patyczny odzew w pewnych  
kołach Stron. LuaowegO Było to zrozumia­
łe  ze względu na nastroje panujące wśród 
lew icowych leaderów teBo  stronnictwa, ale 
i niepokojące ze względu na niebezpieczeń­
stwo wzrostn komunistycznych wpływów  
na wsi. W duchu „Frontu Ludowego44 dzia­
ła ły  wówczas opłacane przez Moskwę Jed 
nostki, a nawet osobne pisma.

Dziś to niebezpieczestwo minęło. Stron­
nictwo Ludowe odrzuciło ofertę komuni­
stów, przeszło do ataku na komunizm, a na 
w et znacznie utemperowało zapały młodych 
„wiciarzy'4 dla współpracy z P. P. S.

Jest publiczną tajemnicą, źe ten zwrot 
dokonał sie na skutek osobistej interwen­
cji W. W itosa. A ostatnie manifestacje wsi 
na rzecz jego powrotu do Polski dowodzą, 
że masy chłopskie nie tylko podporządko­
w ały się decyzji sw ego przywódcy, ale nad­
to przyjęły Jego antykomunistyczną 1 anty­
socjalistyczną ideologję.

D latego na pytanie: kto się najwięcej 
ucieszy komunikatem „Iskry4', — odpowia­
damy: komuniści i zwolennicy „Frontu Lu­
dowego44, tak z obozu rządowego, jak 1 z 
opozycji.

JAK ZAREAGUJE WIEŚ?

Komunikat „Iskry" jest pośredniem po­
twierdzeniem kursujących pogłosek, że de­
cydujące czynniki chcą pozyskać masy 
zbiedzonego chłopstwa przez radykallzację 
parcelacji wielkiej własności, by za tę  cenę  
odwieść masy chłopskie od stawiania żądań 
politycznych, przedewszystkiem powrotu 
W. W itosa.

Są to tylko przypuszczenia, które zresz­
tą w ostatnich dniach snują się przez całą 
prasę. Ale, gdyby te przypuszczenia były  
oparte na prawdzie, gdyby decydujące czyn 
niki istotnie miały ochotę wejść na tę dro­
gę, to musielibyśmy powiedzieć, że — ry­
zykują bardzo wiele. Kto w ie, nawet, czy 
nie — przyszłość państwa i ustroju!

W ieś polska fermentuje od dłuższego 
czasu. Rozpacz spowodu nędzy 1 przelud­
nienia popycha ją nieraz do wystąpień, i do 
czynów, które tylko dlatego dziś nie dopro­
wadzają do jakiegoś niebezpiecznego w y­
buchu, że masy zachowują posłuch dla 
swoich przywódców, a d  przywódcy —  
głównie pod wpływem W. Witosa — chcą 
i umieją utrzymać cały ruch w granicach 
pokoju społecznego.

Ostateczne zagrodzenie W. Witosowi 
drogi do kraju, co wynika z komunikatu 
„Iskry", zmieni ten stan rzeczy na nleko-

a  Obozowi rządzącemu nie przyniesie 
nić dobrego.

Następstwem bowiem tego komunikatu 
fięd^ę rozgoryczenie mas chłopskich, có 
bez kwestji postarają się wykorzystać skraj 
be żywioły, a oardzo wątpimy, czy te roz­
goryczone masy zdoła udobruchać rząd rzu­
ceniem w nie ochłapu „pańskich44 majątków  
do połknięcia.

MOMENT PRAW NY.
Nie jesteśm y organem Stron. Ludowe­

go. Nie jesteśmy też bezwzgędnymi chwal­
cami, W. Witosa. Na sprawę, o której pi­
szemy, patrzymy ze stanowiska nadpartyj- 
nego i państwowego. I z tego punktu w i­
dzenia powrót W. W itosa wydaje się nam 
rzeczą pożądaną, a nawet postulatem ko­
nieczności. Autorowie komunikatu „Iskry4 
są innego zdania. Myślą, że obecny fer­
ment wsi uspokoją przy pomocy radykal­
nej reformy rolnej, a przeciw powrotowi

W itosa w ysuw ają argum enty  praw ne.
Nie od rzeczy jednak może będzie przy­

pomnieć, że te właśnie „argumenty praw­
ne4', które się dziś wysuwa przeciw W. W i­
tosowi, nie działały, gdy  szło o analogicz 
ną sprawę kogoś daleko mniejszego, bo -* 
p. Stpiczyriskiego. „Warsz. Dziennik Naro­
d o w y 4 przypomina znany fakt, jak to p 
Stpiczyński w swoim czasie kpił sobie 
z wyroków sądowych, jak na jedną roz­
prawę wzywany 13 razy, ani razu się nie 
stawił.

Dziś p. Stpiczyński urasta na poziom  
„polskiego Goebbelsa44, a o W itosie komu­
nikat „Iskry4' pisze, że „wszedł na drogę, 
która nie da się pogodzić z lojalnością 
w stosunku do państwa'4.

P. Stpiczyński ma powód do zadowole­
nia z tego komunikatu, ale nie zapominaj­
m y, że ten powód ma ta k ie  i partja komu­
nistyczna. J. P.

Przegląd prasy...

KTÓRE ZIARNO JEST WEWNĄT** 
JASNE.

ar k tóre zaw iera wajgtoścti 
ciem nobrunatne .ją d ro .p o ty e  
go, zdrowegc słodu? jZaewm  
nie m ożna tego odróżnić. Dlat-^w 
żądać w yraźnie Kawy Słodow ej 
Kneippa w paczkach oryginały  
nych z wl ze runkam i’ks..HmeippW 
T y lk o  t e  .p a c z k i  z a w ie r a j *  
p r a w d z iw ą

K a w ą  „  . 
Słodową Kneippa

Filozofowie „grupy pułkowników"
R ządow y tygodn ik  „W iem  w szystko" 

tak  charak teryzu je  grupę „pułkow ników 41:
„Odsunięcie od wpływów i od żłobu, gru 

pa pułkownikowskich memerów nie może 
pogodzić się z faktem  swego politycznego 
skończenia się.

Bezideowa grupa wyznawców „autory­
tatywnych rządów 14, dzieląca społeczeń­
stwo na dw ie grupy: siebie i swych przy­
jaciół „ideologicznych14 i... „lokalnych14 (od 
lokalu, w którym z ndmi spijała flipps'y i 
ooctail’e) oraz.., płacących podatki, czyli 
szarą masę, k tórą należy „trzymać za mor­
d ę 14 — zatraciła się nerwowo.

Opierając swój system „ideologiczny14 
na dwóch filozofach — na Kancie, jeśli 
chodzi o sposób działania i na Nietsohem, 
Jeśli w grę wchodziło wywiązywanie się 
z  szumnie i buńczucznie rzucanych obiet­
nic — „opracowała" osławioną „linję po­
działu*, n ie  przypuszczając, że sama znaj­
dzie się poza wszelkiemu „linjam i44, wyrzu 
eona poŁa nawias, z łaskaw ie pozostawio­
nemu.. synekuram i na odczepne i otarcie 
łe®“.

Konsekwencje z afery 
Parylewlczowej

P. Mackiewicz pisze w „Słow ie":
„W dniu 8 lipca, ogłoszono przez Pata 

kom unikat rządowy, w którym stw ierdzo­
no, że W anda Parylewiozowa zajmowała 
się interw encjam i „czerpiąc stąd dla siebie 
znaczne ziyski14 (słowa urzędowego kom u­
nikatu). Były to — powiada kom unikat:

1) spraw y awansów i przeniesień sę­
dziów,

2) spraw y nom inacji notarjuszy,
5) w yrabianie koncesyj monopolowych,
4) pośredniczenie w sprzedaży skarbo­

wi państwa objektów przemysłowych,
6) w yrabianie obywatelstwa,
6) pozwolenia na fotografowanie,
7) ułaskaw ienia.
Tekst urzędowego kom unikatu w żad­

nym wypadku nas n ie  przestrzega, aby Pa 
rylewiozowa dopuściła się tylko usiłowań 
tych przestępstw . Przeciwnie zarówno in­
formacja, że Parylewiczowa „czerpała* 
(azas dokonany) „znaczne zyski44 jak  i dal 
sza treść kom unikatu wskazywałaby, że w  
Polsee urzędują i sądsą nas sędziow ie, ktś 
rry zostali awansowani za łapówki dane 
Parylewiozuwej, że jakieś kancelarje no- 
ta rja lne  są kierow ane przez notarjuszy, 
którzy się tam  dostali tą samą drogą, są 
w Polsce dranie, którzy z łapówki dane 
tej babie ciągną dziś zyski z koncesji mo­
nopolowych, lub z objektów przemysło­
wych skarbow i państw a sprzedanych itd., 
itd.

A jeśli tak, to cóż znaczy notatka w ty­
dzień później, bo 16 lipca zalansowana 
przez półurzedową „Isk rę44 prasie polskiej:

W związku z wiadomościami, jakie u 
kazały się w p rasie na tem at rzekomo za­
mierzonych nowych zmian personalnych w 
sądownictwie, dowiadujemy eię z kól mia­
rodajnych. że wiadomości te są nie praw ­
dziwe.

W  notatce powyższej niem a naw et słów 
„do ukończenia śledztwa w sprawi© Pary- 
lewiozowej". Krótko i węzłowato „zmian 
personalnych w sądownictwie nie będzie". 
Jak to? Więc jeden kom unikat urzędowy 
stwierdza, że w Polsce muszą się gdzieś 
kryć sędziowie, którzy poawansowali za ła 
pówki. że śledztwo w  tej spraw ie jest 
wszczęte, a druga kom unikat uspakajająco

powiada: „zmian w sądownictwie nie bę­
dzie". Nie wiem kogo to ma uspokoić, bo 
oczywista, że nie polskie społeczeństwo i 
n ie  stan sędziów i prokuratorów . Nasze są 
downictwo, o istotnie pięknycn tradycjach, 
powinno się domagać najsurowszego śledź 
twa i jak najprędszego wynalezienia tych 
wszystkich, którzy z haniebnych praktyk 
p. Parylewiczowej korzystali".

Kto nomli»c-_jał na interwencja 
p. Parylewlczowej t

Zbliżony do kó ł rządow ych tygodnik  
„Św iat" podnosi, że p. Parylew iczow a nie 
m ogła przecież nominować; m ogła zaś ty l­
ko  interweujować. Z aresztow ania je j w y­
nika, że

„interw encja Parylewiczowej m usiała 
być skuteczna. Czyli — interw encja ta do­
cierała do instancji oficjalnej, dec>dującej 
w tych sprawach. Piszo się ostatnio w 
dziennikach, te  instancją tą  n ie  by! mąż 
zbrodniarki. Kto wie? bez wspólników — 
i to  wspólników bardzo Iwysok* postawio­
nych, Parylewiozowa nie mogłs zdziałać 
niczego W spólnicy-dygnitarze byli. Cały 
k ra j czeka na u jaw nienie ich nazwisk". 
Obyśm y się o nich dowiedzieli!

B. minister Michałowski
W  zw iązku z tem  „Polonia" zauw aża:

„B. m inister Michałowski był zwierzch 
nikiem  Parylewieza. Prezesów Sądów Ape 
lacyjnyoh jest niew ielu i dlatego m inister 
nie może się tłumaczyć, że któregoś z nień 
n ie  znał i n ie  wiedział, oc robi. To mógłby 
p. Michałowski powiedzieć o jakim ś urzęd 
niku w zapadłej m ieścinie, ale  n ie  o Pank­
iewiczu. D yrektor sokoły może twierdzić, 
że n ie  zna jakiegoś ucznia, ale nie może 
twierdzić, że nie zna swych pomooników- 
nauozyciełi. Dowódca pułku nie może znać 
wszystkich szeregowców, ale m usi znać 
swych adjutantów. A m inister spraw iedli­
wości musi znać prezesów Sądów Apela­
cyjnych.

W danym wypadku odpowiedzialność 
p. Michałowskiego jest tem większa, że on 
to Parylewieza protegował. On to  j. p ro­
stego sędziego grodzkiego w Muszynie wy 
niósł go na stanowisko prezesa Sądu Ape­
lacyjnego w  Krakowie.

Organiczny pogląd na naród
Prof. R ybarsk i zaczyna w „W arsz. 

D zienniku N arodow ym 4' cykl a rtyku łów  o 
„Budow ie społecznej Po lsk i" . M. in. bardzo 
tra fn ie  podkreśla jedność organiczną na- 
rodu.

Zwierzchnik jest zobowiązany do wyko 
nywania nadzoru. Od tego są nagle wizy­
tacje, inspekcje, kontrole. A więc p. Mi­
chałowski powinien był wiedzieć, oo się 
dzieje w  Krakowie".

„K ierunek narodowy — pisze — wysu­
wa na czoło zasadę, te  naród powinien sta 
nowić pełny organizm gospodarczy, że 
wszystkie główne funkcje gospodarcze po­
w inny być w nim reprezentow ane. Naród, 
który oddał ważne działy produkcji w ob­
ce ręce, lub pogodził się z tem, że one w 
tych obcych rękach się znajdują, jest naro 
dem kalekim , nie może już żyć pelnem ży 
ciem. K ierunkow i narodowem u nie wystar 
czy, że w jego państwie, na jego teryto- 
rjum produkcja jest w pełni rozwinięta; 
musi tę  produkcję ująć w swoje ręce. Tyl­
ko wtedy, gdy żyje pełnem gospodarczem 
życiem, jest narodem, zasługującym na tę 
nazwę; tylko wtedy jest napraw dę nieza­
leżnym gospodarczo I politycznie".

Amnestia w Austrii
R ząd kanclerza  S chuschnigga ogłosił 

— jak  już donosiliśm y —  szeroką am ne­
stię  polityczną, k tó ra  objęła około 10 ty ­
sięcy osób, skazanych  bądź oskarżonych 
o p rzestępstw a polityczne. A m nestia  d o ty ­
czy w szystk ich  przestępstw  po litycznych  
bez w zględu na przynależność p a rty jn ą  sk» 
zanycb. Opuszczą więc w ięzienie nietylifco 
narodow i socjaliści, ska&arr prziewańnie za  
udzia ł w nieudałym  hitlerow skim  zam achu 
stanu  w lipcu 1984 r„  a le  i socjaln i dem o­
kraci, z k tó rych  w iększość odsiaduje k a rą  
za udział w socjalistycznej rew olucji w  lu­
tym  tekoż 1934-go roku. P ew na ty lk o , nie­
duża stosunkow o (224 osób), część sk aza­
nych ma być spod am nestii w yłączona.

Z w ybitnych  osób' w yjdzie m. in. z w ię. 
zienia dr. Steinhausl b\ d yrek to r naczelny* 
policji au strjack ie j, k tó ry  nie przeciwdzia­
ła ł (podczas piuczu hitlerow skiego , zama­
chowi na ś. p. kanc le rza  Dolfusea oraz U. 
socjaldem okratyczny  burmietrz Wiednia. 
Seitz, budow niczy owych bloków  kam ie­
nic, k tó re  okazały się podczas rewolucji 
socjalistycznej zamaskowanem u twierdza­
mi socjalistycznego Schutzbunau. Spod 
am neatji natom iast, wbrew przewidywa­
niom, został w yję ty  b. minister f b. poseł 
austrjackł w Rzymie dr. Rlntelen. R intelen , 
ja k  w iadom o, będąc posłem w Rzym ie spi­
skow ał z hitlerow cam i, a w  chwili zamachu 
h itlerow skiego przyby ł sam olotem  do Au- 
strji i m iał zostać szefem hitlerow skiego 
rządu w  Austrjd. Po zlikw idow aniu zama­
chu, R in telen  usiłow ał popełnić samobój-1 
stwo i postrzelił się niebezpiecznie. W y le ­
czony w szpitalu w ięziennym , został skaza­
ny  n a  dożyw otnie więzienie.

Ja®  należy ocenić ogłoszoną w  A ustrji 
am nestję? Jest Ona niewątpliwie przejawem  
likwidacji walk wewnętrznych i pacy­
fikacji wewnętrznej w kraju . W  ten  
też sposób jest ona oceniana przez pra­
sę w iedeńską, k tó ra  widzi w niej dowód 
siły rządu kaclerza Schuschnigga i  konsoli­
dacji w ew nętrznej A ustrji.

Ogłoszenie anmeebji polityczmlej zostało 
um ożliw ione przez a k t niem iecko-ajustjac- 
k iego  porozum ienia z dn ia  lT-go b. m. 
P ak t te  zaw arty  pod auspicjam i Rzym u, 
zasadniczo m a oznaczać dla Austrji nie- 
tylko pokój nazewnątrz. ale także przynieść 
je j, przynajm niej na  okres kilku najbliż­
szych la t, spokój wewnętrzny; usuw a nara­
zie niebezpieczeństw o now ego zam achu 
s tan u  ze strony  hitlerowców. W zm acnia to  
oczyw iście także pozycję rządu Schuschnig 
ga i u stro ju  zaprow adzonego w A ustrji kon 
s ty tu c ją  z dnia 1-go m aja 1934 roku.

Położenie w ew nętrzne i zew nętrzne 
A ustrji od pierw szych chwil po zaw arciu 
podyktow anego jej w St. Germaim (10-go 
w rześnia 1919) tra k ta tu  pokojowego, k tó ­
rego a rty k u ł 88. przew idyw ał konieczność! 
zgody L igi N arodów  n a  jakąko lw iek  zmia- 
nj s ta tu tu  'm iędzynarodowego A ustrji, k ry ło  
w sobie zarodki groźnych pow ikłań. W ystą  
p iły  one z całą w yrazistością w la tach  o s ta t 
nich. W  te j chwili in teresuje nas ty lk o  wew 
nę.trzne polożlenie A ustrji, zw iązane oczy­
wiści ściśle z je j sy tuacją  zew netrzą. Rzą­
dy zarów no śp. kanclerza ks. Seipla, ja k  i 
śp. kanclerza Dolfussa, czy Schuschnigga 
b y ły  zdecydow anie przeciwne „A nschusso- 
w i“. Uważały one. że Ausfcrja choć je s t nie­
m iecka. reprezentuje jednakże pew ien od­
m ienny typ  ku ltu ra lny , aniżeli Rzesza, po­
siada odrębną historję j odm ienną trady ­
cję i je s t w przeciw staw ieniu do protestanc 
kich przeważnie Niemiec, krajem  kAtoUs*



Sfcr. 4 „GLOS NARODU1* z do. 26-go lipca 1938. Fr. SOS-

kim oraz. że te  w łaśnie w zględy dom agają 
się zachowania, niepodległości A ustrji.

R ządy te  op ierały  się z jednej strony  
na  partji chrzęści jańsko-społecznei i t. zw. 
F roncie O jczyźnianym , a  z drugiej n a  fa­
szystow skiej. półwojskowiej o rganizacji 
Heim wehrze, k ierow anej przez księcia Star- 
hem berga. R ząd nie m iał jednakże całej 
o p n f  po swej atronie. W alczyła z nim o 
w ładzę silna parflja socjal-dem okratyczna, 
a  z drugiej s trony  parli do anschlussu n a j­
pierw  t. zw. wszechniem cy, a potem  h itle ­
row cy. W  k ra ju  nie było spokoju. Burza 
w yładow ała się w roku  1934. N ajpierw  wy 
buchła  rew olucja socjal-dem okratyczna. 
stłum iona w  krw aw ych trzydniow ych 
(12— 15 lu tego) w ałkach  przez w ojsko i 
H eim w ehre. Potem  przyszedi pucz h itle ­
row ski i zam ordow anie D olfussa (25 lipca). 
K to  wie, czy niepodległości A ustrji m e oca 
liła  wówczas jedynie  zdecydow ana postaw a 
W łoch. Zapełniły  sio więzienia. Ilość 10 ty ­
sięcy przestępców  politycznych je s t dowo­
dem. jak  silne hy ły  napięcia w ew nętrzno- 
polityezne w tym  m ałym  k ra ju .

Ogłoszona obecnie am nestja  polityczna 
likw iduje  — rzec m ożna — groźny stan  nie 
pokoju w ew nętrznego i sku tk i krw aw ego 
roku 1934. N asuw a się te raz  p y tan ie , czy 
A ustrja  ma obecnie przed sobą okres spo­
koju. w którym  będzie m ogła kontynuow ać 
w ielkie dzieło przebudow y spotecznlej w  du 
chu chrześcijańskim , zapoczątkow ane przez 
ś. p. kanclerza księdza .Seipla, a prow adzo­
no dalej przez ś. p. kanclerza Dolfussa?

N ie sądzim y, b y  spraw a au striack a  b y ­
ła  definityw nie załatw iona przez u k ład  r.ie- 
m iecko-austrjack i z dn ia  11 b. m. Ani 
Niem cy n ie  zrezygnow ały n a  zawsze z an ­
schlussu, ani też W łochy nie pogodziły się 
z m yślą o powolnlem opanow aniu A ustrji 
przez Niemcy. Mimo ro zdaje się. że  A ustrję 
czeka nairazie pew ien okres spokoju.

J .  MaS

Od czwartku dnia 23 lipca b. r. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Najpięknlejsiy film świata, zdubbingowany w polskiej wersji 1 

1  7  | l  Przełomowy film austrjackiej produkcji, który zyskał olbrzymie powo- 
dzenie na wszystkich ekranach! Genjalna kreacja świetnej artystki 

PA1 LI WESSELY która tą rolą wybiła się na czoło gwiazd europeiskichl I! Usłyszycie piękno

Poranki z powyłiztgo filmu:
o godz. 10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 gr.

Podpisanie układu w Montreux

g a ę ft  i>«dgn>nic»w
PRZEGLĄD POWSZECHNY. Numer za 

Spiec—sierpień przynosi: K. Symonolewioz: 
,,Zbrojny pokój na Dalekim Wschodzie”4; St. 
Śzczutowski: „W ślepych zaułkach gostpodar- 
ki“ ; K. Piwarski; „Kardynał Richelieu w 
świetle najnowwsyoh prac historycznych”4; 0. 
iWł. Szołdrśki C. SS. R.: ,,Z dziejów antyje- 
■uickiego prądu w Królestwie Kongresowem4*; 
:J . Jarzębowski: „Duchowe oblicze T raugutta '4; 
J . Wępsięć: „Poglądy filozoficzne Krasickie­
g o '4; M. Gumowski; „Księżniczka polska opa-- 
tkią niemiecką4”; Fr. Ksawery Cieszyński: „Le­
karz—katolik w walce o byt“; Przegląd Piś­
miennictwa; W. Zajączkowski: ..Związek Har­
cerstwa Polskiego4' — i wiele innych. Redak­
cja: Warszawa, ul. Rakowiecka 01.

O. ŁUKASZ OD ŚW. JÓZEFA: „Świętość 
zakonna według Przestróg Duchownych św. 
'Jana od Krzyża44. Przełożył z hiszpańskiego 
O. Franciszek od Nawiedzenia N. M. P„ Kar­
melita Bosy, ntr. 593. Kraków 1980. Nakła­
dem „Głosu Karmelu4”.

W wydawnictwie „Głosu Karmelu”” pojawi­
ła się powyższa książka, jako jedna z nielicz­
nych w naszej literaturze ascetycznej książek 
nietylko dla osób zakonnych, ale w pewnej

Uczymy się

Konferencja w spraw ie cieśnin, k tóra odbyła się M ontreuz, zakończyła się podpisaniem
nowego układu.

mierze także i dla świeckich, zwłaszcza dla 
należący oh do HI zakonu karmeli tańsk i ego. 
Tłumacz, prowincjał *akonu Ojców Karmeli­
tów Bosych, podjął się przełożenia tej książ­
ki z hiszpańskiego, bo jak sam pisze na wstę­
pie, autor hiszpański „potrafił szczęśliwie od­
dać prawdziwego ducha, prawdziwą naukę 
wielkiego Doktora Kościoła i Mistrza życia 
duchowego z Karmelu — św. Jan a  od Krzyża”4. 
W dwudżiesfeupięciu rozdziałach tej książki 
znajdujemy szereg wskazań, ooartych na 
/nauce św. Jana  od Krzyża, koniecznych dla 
rozwiuięoia pełni życia duchowego u osób za­
konnych.

Św. Jan  od Krzyża w z więzień- swojem 
dziełku „Przestrogi duchowne.4' podał naj­
krótsze, a zarazem najbardziej całkowite 
str eszczeni nauki o doskonałości zakonnej.— 
„Świętość zakonna44 będąca szerszem opraco­
waniem „Przestróg'4, cieszy się — jak mówi 
Autor we wstęipie — ogromna popularnością 
wśród' wszystkich zgromadzeń Hiszpan j i fi 
Ameryki południowej. I u nao w Polnce znaj­

dzie też zapewne polskie tłumaczenie 
tego dzieła przychylne przyjęcie. Przyczyni 
się do tego niewątpliwie ładna forma tłuma­
czenia 1 język oddający dobrze oryginał hisz­
pański. E. C

f t a d lo .
Programy stacy] radjowych.

PONIEDZIAŁEK, DNIA 27-go LIPCA 1936 R. 
Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze"; 6.85 Gimnastyka; 6.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.80 Programy lo 
kalne; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12:08 Programy lokalne; 12.18 Dziennik południo­
wy; 12.25 Koncert salonowy; 15.30 Wiadomości go 
spodarcze; 15.15 W co się będziemy bawili, trans­
misja dla dzieci z Wilna; 16 Koncert; 16.45 Poga­
danka; 17 Programy lokalne; 17.50 Pogadanka; g.
18 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka aktualna;
19 Recital fortepianowy; 19.30 Arje i  pieśni; 17.55 
Legenda o sonacie księżycowej L. Beethovena; g. 
20.80 Feljeton; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55: 
Pogadanka aktualna; 21 Koncert z Gdyni; 22 Wia­
domości sportowe; 22.15 Lekka audycja muzyczna 
ze Lwowa; 23—24 Program lokalny dla Warszawy.

Kraków. (293.5 m). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżący; 7.30 Kilka informacyj; 7.40 Muzyka z płyt; 
12.08 Płyty; 14.30 Południowy koncert popularny 
z płyt; 17 Płyty dla dzieci; 18 Feljeton; 18.15 Mu­
zyka lekka z płyt; 18.85 Wiadomości z dnia; 18.40 
Koncert reklamowj.

Lwów, (877,4) Godz. 7.30 Program na dzisiaj; 
12.06 Pogadanka społeczna; 12.08 Płyty; 14.80 Mu­
zyka z płyt; 17 Słynne walce z płyt; 18 Kołysanki; 
18.20 Szkic literacki; 18.40 Koncert reklamowy.

Warszawa. (1339.8 m). Godz. 8.50 Muzyka na 
płytach; 7.80 Program na dzień bieżący; 7.85 Parę 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.03 Skrzynka rolnicza; g.

nowej ptsownt...
II. Niektóre sam ogłoski i spółgłoski

11. ke, Ma i je ,  gk>
a) Obce ke pisie ai^ po polsku normalnie 

przez kie, np.: kielich, kierat, kies:., bankiet, 
ekierka, krokiet, mankiet, likier, rakieta i t. p.
z wyjątkiem wyrazów; dżokej, (Hokejka, ho­
kej, jankes, kedyw, (kefir, kelner, kelnerka;, 
kepi, keson, poker.

Przepis ten nie przesądza jednak pisowni 
obcych terminów technicznych.

b) ge w wyrazach zapożyczonych i  otoee- 
go języka oddaje się normalnie przez ge, np.: 
algebra, Alger, apogeum), hegemonj?, wege­
tacja, gest, legenda, sugestia, Niger, Genewa, 
Genua, geszefciarz. Tak s«,mo pisze się liczne 
zapożyczenia z greckiego i łaciny z gen i 
geo, np.; geograf ja, geneza, psychopatogenia.

W nielicznych tylko zapożyczeniach pisie 
się gie, mianowicie;

a) w rzeczownikach pospolitych obcych, 
zakończonych w mianowniku 1. p. na -£«el, 
-gier i gierz, np.: cyngiel, magiel, żagiel, ry­
giel, blagier, szwagier, ogier, pręgierz; rów­
nież w pochodnych, np.: żagielek, szwagierek;

b) w wyrazach; algierka Angielka^ Ar- 
changielek, ceregiele, giełda, giemza, Gierlach, 
gjiermek, Giewont, higiena, jlurgfielt, fmagier- 
ka, megiera, Waigierz, Żegiestów i pochod­
nych;

c) w nazwach własnyoh pochodzenia 11-- 
tewskiego, jak: Jagiełło, Giedymin, Olgierd, 
Giełgud, Gieraniony .

Dowolność wymawianiowa wyrazów: agent, 
i ajent, generał i jenerał, oraz ich pochod­
nych, pozostaje również w piśmie, bez łącze­
nia z |tem różnic znaczeniowych, które się 
wytworzyły tylko przy wyrazach: rejent
( =  notarjusz) i regent (pańsitwa).

„P rzepraszam  Cię, Zalkopane4*.
Przez pom yłkę nie podano nazw iska p. 

M. O straw ickiej-Skotnieow ej z Zakopanego 
jako  au to rk i zam ieszczonego w czoraj w 
„Glosie NarodnT1 feljetonu. P rzepraszając 
p. O straw icką-Skotnicow ą za to zaniedba­
nie, sądzim y, że czytelnicy odrazu zorjen- 
townli się co do au torstw a feljetonu.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknafrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

17 Płyty dla dzieci; 18 Koncert reklamowy; 28—24 
Muzyka taneczna z płyt.

Katowice, (895.8) Godz. 800 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.03 Płyty; 6.28 Program na 
dzisiaj; 12.03 Chwilka społeczna; 12.10 Wiadomo­
ści bieżące; 13.15 Płyty; 14.18 Wiadomości giełdo­
we; 15.30 Lekcja polskiego; 17 Płyty; 18 Skrzynko 
ogólna; 18.10 Humoreska; 18.35 Koncert reklamo­
wy.
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J. F. PREUSSNER.

Historja
z tysiąca i jednej nocy
Jeżeli masz, bracie, zaległość podatko­

w ą, to  praw ie zawsze po wielu staran iach , 
b iegan in ie  i sklam rzeniu (dobrze je s t po- 
płakać) rozłożą ci należność n a  ra ty , jeżeli 
nie zapłacisz ra ty  w  onaczonym  czasie, to 
u d a  ci się uzyskać odroczenie płatności, o 
ile zapewnisz, że jesteś najw iększym  dzia­
dem  w  okolicy , jeżeli masz naw et egzeku­
cję n a  karku , to  jeszczie potrafisz uzyskać 
kilkudniow e odroczenie, o ile zagrozisz, że 
popełnisz natychm iast (natychm iast! — pa­
m iętajcie. ho to  jest ważne) sam obójstwo. 
A le. jeżeli wym ierzą ci podatek  lokatorsk i 
od m ieszkania, w którym  nigdy  nie miesz­
kałeś. to  spraw a jest beznadziejna.
■ Wiem to w szystko z doświadczenia. 
P raw dą jest — mówiąc stylem urzędowym  
—  że n ig d y  nie m ieszkałem  przy u licy  Koś 
ciuszki, praw dą jest. że nie mogłem m iesz­
kać , gdyż pod w ym ienionym  w nakazie 
num erem  niem a wcale domu; jest w praw ­
dzie parcela , ale nie zabudow ana (do sprze­
dania , o ile kogo in teresuje). P raw dą dalej 
jest, że k ilkakro tn ie  udaw ałem  sic. gdzie 
należy, — sterczałem  pod drzw iam i ile n a ­
leży, — przekonyw ałem  kogo należy i w ra 
calem  do domu z czem należy. To jest z pi­
czom.

Niezależnie od tego  otrzym yw ałem  co ja ­

kiś czas żó łte  b lankiecik i, od k tó rych  robi 
ło  m i się w  oczach pom arańczow o. N ieśw ia­
dom ych rzeczy, olbjaśniamy w  tem m iejs­
cu, ile by ły  to  nakazy  egzekucyjne. O stat­
nio udałem  się jeszcze raz  (gdzie należy). 
T łum aczyłem , przedstaw iałem , persw ado­
wałem , w reszcie zniechęcony zabrałem  się 
do odejścia. T rudno, głow ą m uru n ie  prze­
biję.

N a schodach nieoczekiw anie n a tkną łem  
się na D hitkę.

—  Hallo — zawołał, zobaczyw szy moją 
zgnębioną fizjognom ję — m a pan  kłopot?

— K to teraz nie ma kłopotów  — m ruk­
nąłem i wyłożyłem  mu całą spraw ę.

— Tyło ty iko?  — zdziwił się. — To 
pizecież głupstw o, k tó re  zaraz załatw ię.

Spojrzałem  na n iego  niechętnie. Zawsze 
się lub iał przechw alać. Ale dałem  mu 
w szystkie papiery . Niech mu u trą  trochę 
nosa.

D łutko w ziął odemnie p lik  ak tów  i po­
szedł na  salę. J a  zatrzym ałem  się kolo 
drzwi. Zawsze to  lepiełj być  bliżej w yjścia.

Muszę powiedzieć, ze odrazu nabrałem  
do niego szacunku. Przepchnął się m iędzy 
tłumem in teresan tów , kogoś po drodze zwy 
m yślał i. nim  zorjentow ałem  się, już był 
przy okienku. U rzędnik, popijał herbatę. 
Teraz, bracie, na  nic nie zda sie rozpycha­
nie — pom yślałem , ale om yliłem  się.

U rzędnik przerw ał dotychczasow e zaję­
cie i pochylił się nad D łutkiem . Nie wiem 
o ozem rozm awiali, a le  zdążyłem  zaobser­
wować, że D łutko mówił niewiele. W ogóle 
zachow yw ał się dziw acznie. Popraw iał k ra

w at, to  znów o trzepyw ał k lapy  od m ary­
nark i, porem odwrócił się plecam i do urzęd 
nika.

—  Źle — m rślę  sobiel X znow u om yli­
łem się. Urzędnik, zebrał pap iery  i zniknął 
w  długim  kory tarzu . D łutko s ta ł n ieporu- 
szenie. T eraz  napewum n a trą  mm uszu — 
pom yślałem , gdy  u k aza ł się u rzędn ik  w to ­
w arzystw ie kierow nika. I, co powiecie — 
po raz trzeci omyliłem się. Nie upłynęła 
minuta,, gdy  pojaw ił się przmdemną D łutko.

— No, m ożem y pójść ■— rzekł, biOTąc 
mnie pod ram ię — w szystko załatw ione, 
jak  się patrzy...

Oczom nie  wierzyłem . Na blankiecie 
w idniała  w ielka pieczęć i k ilk a  podpisów, 
o raz  pieczątka., na  k tó re j m i ta k  bardzo 
zależało: U m o r z o n o !

—  J a k  pan  to zrobił? — zapytałem , 
gdy  mi wreszcie w róciła zdolność w ysła­
w iania się.

— To całkiem  prosta  h isto rja  — rzekł 
niedbale.

Poniew aż wiem, że proste h istorie są 
zawsze okropnie zawiłe, zaprosiłem  go na 
przekąskę. Zawsze to  lepiej mówić i siu 
rhać  m ając przed sobą coś konkretnego.

— Ryło tak  — zaczął po pewnym  cza­
sie D łutko. — Dwa tygodnie tem u b y ły  
im ieniny siostry  mojej pierw szej żony... 
Otóż poniew aż by ły  jej im ieniny, poszed­
łem kupić jak iś  prezent. Wiem. że lubi czy­
tać  (dobrze, ale co mnie to obchodzi?), więc 
w stąpiłem  do księgarni i kupiłem  książką. 
K siążkę zapakow ano mi (ten człow iek ma 
„dar opow iadania”4), obw iązano sznurkiem

(dobrze, dobrze!). Zapłaciłem  i wyszedłem. 
Na ulicy przypom niałem  sobie, że mam eoś 
ważnego po południu  załatw ić. A by nie za­
pom nieć, uciąłem  z książk i kaiwałek sznur­
ka  i przew iązałem  klapę m arynark i. To 
w szystko.

Spojrzałem  n a  niego rozgniew any.
—  J a k  to, w szystko?
— Praw ie w szystko. Bo potem  jeszcze 

udałem  się do M agistratu. T rzeba było zło­
żyć jak ieś podanie. Zw ykle przy taM ch 
okazjach m usiałem  czekać godzinę i dłużej. 
Tym razem  poszło, ja k  po maśle. Nawet 
nie w iedziałem  k iedy  zostałem  załatw iony. 
„Dobrze te raz  u  w as u rzędują  —  rzekłem  
do w oźnego z uznaniem  — m acie now ego 
kierow nika, co?“

M ruknął coś, czego nic zrozumiałem, po 
tem  zap y ta ł głośno.

—  ła s k a w y  pan  n ie  obraz; się, gdy  go
0 coś zapytam?

— Ale gdzieżby?
—  N ie znam tego  orderu — powiedział 

z niojakiem  zaw stydzeniem . — Czy łaska­
w y par n ie  m ógłby mnie objaśnić?

—  Jak ieg o  o rderu?  — zapytałem zdu­
miony.

W oźny z nabożeństw em  do tk n ą ł mojej 
k lapy. Spojrzałem  n a  sznurek z księgam i
1 zrozumiałem w szystko.

—  Ach, o to  panu  chodzi? —• rzekłem  
obojętnie. — O trzym ałem  za bitwę pod 
Term opilam i...

— Pod jakiiemi term am i? — zapytał 
woźny z szacunkiem .

— Pod Termopilami —- ROwjtórzyiąBb'
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jak  już teraz z całą pewnością stwierdzić mo- 
.żemy. bardziej jeszcze widoc-zny, aniżeli w la­
tach ubiegłych. Między licznemi. zagraniczne- 
mi wystawami zbiorowemi zajmie Polska i tym 
razem, podobnie, jak w roku ubiegłym, ważne 
miejsce. Pawilon polski zawierać będzie pro­
dukty rolnicze, a to w pierwszym rzędzie na­
siona. grzyby, lny. konopie i czesanki, zaś z 
produktów zwierzęcych szczeciny, pierze, pę­
cherze, żołądki cielice, smalec wieprzowy i t. J. 
— Przyjęta już w ubiegłym roku z wielkiem 
zainteresowaniem wystawa polskiej sztnki lu- 
dow.ęj wykaże osiągnięte w międzyczasie na 
tej dziedzinie postępy. Jak  przypuszczają, wy­
stąpi również ministerstwo komunikacji z włas 
ną u ystawą,. a to dla zapoznania turystów z 
pieknościąi, zabytkami i urządzeniami kraju'.

W Polsc-e objawia się w zrozumiały sposób 
wielkie zainteresowanie dla Wschodnich Tar­
gów w Królewci, również i przemysł niemiecki, 
a w szczególnosći,branża automobilowa i ma­
szyn do pisania, kieruje baczną uwagę na Tar­
gi Wschodnie we Lwowie. Jak  się dowiaduje­
my. toczą, się obecnie u k la ly  w kierunku uzy­
skania dodatkowych kontyngentów targowych 
dla, Królewca i Lwowa, przekraczających zna­
cznie ramy traktatu handlowego, by w ten 
sposób dać polskim wystawcom w Królewcu 
i niemieckim wystawcom we Lwowie możność 
odsprzedaży swych towarów i wyrobów.

Udział Niemiec na tegorocznych Międzynarodowych Targach Wschodnich we 
Lwowie. —  Przewidywane dodatkowe kontyngenty dla obu tych urządzeń targowych

Mkao w krótcy rok ad chvr9i wejścia w ły ­
d ę memiwko-połekłego traktatu handlowego.
1 'mowa ta, jak to wszechstronnie stwierdzo­
nym zostało, połącz oma była  dla obu stron ze 
znacizmemi korzyściami i osiągnięto wzajemnie 

. najwyższe Jbroty towarowe, jakie wobec ist­
niejących trudności dla handlu zagranicznego 
były tylko możliwe. Niemcy eksportowały w 
ośmiu... miesiącach trwania trak tatu  handlo­
wego towarów w snmie zł. 110 miljon., zaś 
Polssa wywiozła towarów na taką .samą kwo­
tę. Wprawdzie cyfry te w porównaniu z cyfra­
mi z la/t ubiegłych, w których, jak n. p. przed 
nastaniem wojny cłowej, w roku 1924/25 wza­
jemne obroty każdego z tych państw docho­
dziły do sumy miljarda złotych, są skromne, 
nie Hole*/ jednak zapominać, że od tego czasu 
owy handel międzynarodowy spadł w ogólno­
ści do ł/» części obrotów z la t wyisokiej kon­
iunktury handlowej. Mimo skurczenia się ob­
rotu towarowego Niemcy figurują od oliwili 
fcawancia trak tatu  handlowego z Polską na 
drugiem miejscu między polskimi partnerami 
hAadlowemi.

J&snem tedy jest. ze zarówno w Niemczech, 
jak i w Polsce, czynią wielkie wysiłki w kie­
runku podniesienia rozbudowy wzajemnego 
handlu towarowego, którem to zadaniem zaj­
muje się w pierwszym rzędzie mieszana pol- 
•ko-iK!endecka komisja rządowa, ustalająca co 
mieeiąle kontyngenty przywozowe dla obu tych 
Państw. Szczególnie ważnym instrumentem do 
Podniesienia ruchu towarowego okazały się 
▼ ostatnich latach urządzenia targowe. Repre- 
zentatywny udział Niemiec na ostatnich Tar 

w Poznaniu oraz Polski ze zbiorową, wy­
stawą ua Południowo-Wschodniej Wystawie we 
Wrocławiu przyczyniły się niezawodnie do in- 
śsnsy wuie jszej wy udany towarów obu tych 
swiiism Wkrótce nadarzy się zno.»a okazja 
wciągnięcia urządzeń targowych do służby i 
praoy w  kierunku dalszego rozwoju wzajemnej 
■wymiany towarów. Odbyć się mającym w cza­
sie od 23 do 26 sierpnia Targom Wschodnim 
w Królewcu oraz z początkiem września br.
Międzynarodowym Targom Wschodnim we Lwo 
wie pizy padną zadania wynalezienia dla ich 
producentów nowych rynitów zbytu.

Tangi Wschodnie w Królewcu rozwinęły się 
w ostatnich latach bardzo szybko, a  to dzięki 
*®cz«gólnej misji, jaką targi te  mają do speł­
nienia. Zadaniem targów tych jest stworzenie 
pomostu gospodarczego między Niemcami a 
P&ństwamj wschodniemu, zaś w pierwszym rzę- 
'dzei Polską,, będącą! największa sąsiadka Prus 
Wschodnich. Nie należy się tedy dziwić, iż 
liczba odwiedzających targi te od 1932 roku 
się podwoiła a mianowicie z 80.000 osób pod­
niosła się w ubiegłym roku na cyfrę 149.000 
osób. — Również i liczba wystawców wzrosła 
w czawe tym o 34 proc., rozmiary nal wysta­
wowych o 18 proc, i wolnych placów o 6u proc,

Rówriez i w tym roku Targ’ Wschodnie 
w Królewcu skkiać. się będą z 4 wystaw, a  t c :
* wystawy towarowej, techniczno-budowlanej, 
rolniczej i rękodzielniczej. Międzynarodowy 
sh&r&kter owych targów będzie w roku tym,

jako przejaw sympatji dla pogaństwa
N asze i zagran iczne dzienniki -piszą z en 

tuzjazm em  o w ielkiej sztafecie olim pijskiej 
Is to tn ie  pom ysł jest n iezw ykły  i może się 
podobać nie ty lko  m iłośnikom  sportu  i świa 
ta  antycznego , a le  V.ajsz,erszym rzeszom 
publiczności. 3.075 biegaczy przeniesie 
ogień z historycznego Olimpu n a  stad jon 
igrzysk olim pijskich w Niemczech. Trasa, 
sz ta fe ty  przebiega przez Grecję. B ułgar ją. 
Jugoslaw ję, W ęgry, A ustrie. CzechO; iowa- 
cję i Niemcy. Sztafeta ma być symbolem  
łączności miedzy igrzyskami antycznej Hel 
łady i olimpjadami nowych czasów. Szta­
feta. m a być jeszczd /symbolem jjoko.jowdi i 
zbliżającej narody  mocy igrzysk olim pij­
skich.

Tiaidno dziwić się, że ta k  pom yślane 
uroczystości wstjępne do .św ia to « y c 'i 
igrzysk sportow ych budzą uznanie zapał. 
D zjałają na  w yobraźnią, pociągają w alora­
mi em oojonalnem ipTfają w rażenie wzniosłej 
służby' ideałow i pokoju  m iędzy narodam i. 
J e s t  w nich piękno i tajem niczość., tchnie­
nie m inionych wieków i szlachetność in- 
tencyj.

Me jest jeszcze coś. eo w ym yka sie uwa 
dze szerokich rzesz i dziennikarzy — zwią­
zek tego pomysłu z duchem neopoganstwa 
propj gowanym dziś w Niemczech. G dyby 
nie to , naw et pogańska obrzędowość, tow a­
rzysząca przeniesieniu ognia, nie budziłaby

K i n o  „ P R O M I E Ń "  T . S .  L . P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26
W spaniały, bogaty program  podw ójny — FRANCHOT TONE’ bohater film u ,Bengali“ JEAN 

HARLOW egzotyczna gwiazda filmowa w komedji w ytw órni Metro-Goldwyn p. t

„Wybuchowa blondynka" i „Legjon nieustraszonych"
Arcyfilm sensacyjny — w rolach głównych WALLACE BEERY, ROBERT YOITNG. LEWIS STONE 
Przedstaw ienia codziennie od godz. 5-tej. — P oranki: w sobotę o godz. 3 pop. — w niedzielę

o godz. 10, 12 i 3 popołudniu.

■— Brałem udział w bitwie naprzód w kom- 
paojji ceołgów, a  potem jako dowódca oska  
dW lotniczej. 0 , to  były waleczne ozasy..

Od tego czasu, Ilekroć udaję się za ja 
kąś sprawą, nie zapominani o swojetn od- 
WacBenłu. Jak d*ę pan przekonał, —  skut- 
lfeje...

DtutKo dooił niwo i podniósł sję. Teraz 
dopiero zauważałem sław etny sznurek. Był 
^tjeoznie kolorowy i, muszę przyznać, w y­
kładał reprezentacyjnie.

—  Kto wre... — mruknąłem.
—  Oo pan móWi? — zapytał Dłutko.
—  Nic nłc... Jeszcze raiz panu dziękuję.
—  Niema za oo. — Dłutko schował do 

kieszeni kilka wykłuwaczeK i poszedł. Ja 
rdwnięż wyszie iłem. Odraau skierowałem  
*#ę do ksieewmi.

—  Prosaę książkę — rzekłem.
Jaką książkę? — zapytał mnie grzecz- 

ftfe sprzed awiA.
— W szystko jedno — machnąłem rę­

ką. Sprzedawca spojrzał na minie i podał 
bli, jakieś gniibe dzieło. Gdy zaczął pako­
wać., rozłościłem się.

—  Nie macie innego sznurka; przecież 
to całkiem zwyczajny — zawołałam. — Tar 
K4 Kolorowy, naprzykład...

— O, —  sprzedawca uśmiechnął się po 
roztumiewawczo — niema już tego sznurka. 
Jakiś pan wykupił. T ał i gruby z wąsami.

— Łotr! — warknąłem, bo chociaż jest 
dużo ludzi grubych z wąsami, odrazu po­
znałem z opisu Dłućkę.

— Mech się pan nie martwi, zamówiliś­
my nowy transport — rzekł wręczając mi 
paczkę sprzedawca. W łaśnie czekam.

731 ty s. organizacyj spółdzielczych
istnieje na całym świecie,

W ostatnich dniach drukowaliśm y artykuł Na teren ie  Polski y .i ie je  ogółem 22.734 
p. prof. Caio n. t. spółdzielczości. Dla zilusjro spółdzielni, z czego 11.762 należy do związ- 
w ania stanu spółdzielczości w świecie podaje ! ków rewizyjnych. Te ostatnie sięgają blisko

zastrzeżeń. T rak tow ałoby  się całą  sprawę, 
jako  -wyczyn sportow y i jak o  nową próbę, 
naw iązyw ania k o n tak tu  z zamierzchłą 
przeszłością k ra ju , k tó ry  jest ko lebką na­
szej k u ltn n  .Mo wobec prądów , jakie nur­
tują umy.dowość dzisiejszych spogamiałych 
Niemiec, i nie ty lko  Niemiec, ten zwrot kti 
tradycjom antycznym nie jest bezintere­
sowny. Ma on głęboko u k ry ty  podk ład  ideo  
logiczny o tendencji w yraźnie pogańskiej 
i genetycznie cechuje go pokrewieństwo 
z zachw ytam i nad starożytnością, jak ie  w y. 
cisnęły tak  charak terystyczne piętno na 
obliczu epoki humanizmu.

To też ważne jest. ty lko  to, czy in icja­
toram i sz tafe ty  są hitlerow cy czy też inni 
o rgan :za.torzy tegorocznej O łim pjadv i czy 
świadomie w yzyskuje się ten  pom ysł prze- 
ni&siaftia ognia z o łtarza Zeusa, jako śro­
dek propagandy haseł głoszonych przez lu­
dzi spod znaku Rosenberga. Równie w aż­
ny jest sam fak t że m i a r  Jo  czynienia z 
przejaw em  sym patji dla pogaństw a w skali 
m iędzynarodow ej i w form ie niezw ykle su­
gestyw nej. Pogaństw o w świecie ma dziś 
swoich licznych wyznawTÓw na co dosto j­
n icy  K o śu o la  często zwracają, uw agę, prze 
strzegając przed niern członków K ościoła 
katolii kiego. W  tych w arunkach każdy, 
choćby ta k  pozornie niewinni i ta k  daleki 
od bezpośiLdnioh w alk  św iatopoglądo­
w ych, jak  to przeniesienie ognia z Grecji 
do B erlina, winien budzić czujność wśród 
społeczeństwa chrześcijańskiego. W ocenie 
sz tafe ty  olim pijskiej nie powinno zab rak ­
n ąć  i tego  aspek tu  chrześcijańskiego. (KAP!

my statystykę Międzynarodowego Biura P ra­
cy, w edług której na całym śwuecie istnieje 
zgórą 731.000 organizacyj spółdzielczych róż­
nego typu, skupiających pod sztandaram i spół 
diziekwości potężną, gigantyczną armję 

165 m il jonów członków.
Sama Europa (bez Rosji) posiada obecnie 

238.783 spółdzielni, Rosja Sowiecka 425.8tj5, 
Azja (bez Rosji) — 126 <X>2, Ameryka 45.050 
i Afryka z Ocean fą — 6-426. Najsilniej roz­
wija się spółdzielczość rolnicza, rozporządza­
jąca pokaźną liczbą 518.611 spółdzielni. D ale­
ko mniejszą cyfrą jKwuaycić się mogą spó!

8 proc. luuinoóci Polski (2.638.000 osób).
Zdecydowanie góruje spółdzielczość rolni­

cza, mająca 1.792.000 członków. Tnne grupy 
zawodów, zrzeszone w ruchu spółdzielczym 
przedstaw iają się jak następuje: urzędnicy i 
wolne zawody 231.000 członków, robotnicy —
189.000 czł., kupcy i przemysłowcy — 167.0u0 
czł. rzemieślnicy 106.000 czł., różni 151.0U0 
członków.

Majątek, jakim  .-ozporaądzały spółdzielnie 
związkowe w końcu 1933 r. wyraża się cyfra
1.225.949.000 li.

Najsilniej rozwinęły się spółdzielnie spo-
dzielnie spożywców (72.269), m ieszkaniowe żywców, reprow ntow ane w 1933 r. przez — 
(76.411), zawodowe nierolnicze (56.910 i inne I 1.253 placówki t  354,800 członków.
(7.025) j —OOO—

Fala wychodźców nolskich płynie do kraju.

GIEŁDA MIĘSNA W WARSZAWIE f OD 
ZWIĘKSZONYM NADZOREM URZĘDU
Po znanych aresztowaniach wśród ezłonKOs 

władz giełdy mięsnej w Warszawie, opracowa­
no nawy statut, który ostatnio został za­
twierdzony przez Min. Przemysłu i Handlu ja­
ko władzę nadzorczą. Nowy srtatrut przewianie 
możność stałej kontroli zarówno m ery tcycznej 
jak i finansowej przez Ministerstwo. W ten spo­
sób stworzono pewną klapę bezpieczeństwa", 
celem zapobieżenia nowym nadużyciom.

f p o r f

Od szeregu la t, jesteśm y św iadkam i po­
w ro tu  z obczyzny coraz większej rzeszy -wy 
chódźców. Ruch ten mą swoją ch a rak te ry ­
styczną wymowę. T ak  więc rekordow ym  
pod względem pow rotu  w ychodźców  do  Pol 
sfó był rok 1928, kiedy to  w tóciło  do '/ra ­
ju  ogółem 119O80 o«Sb z czego z E uropy 
112.921 osób, a  z krajów  zam orskich 6.159 
Najwięcej w róciło z Niem iec — 87.224, n a ­
stępnie z Francji 10.058. Sta/nów Z jedno­
czonych 1.565, i P alesty n y  — 1.206. Stosu­
nek  ten u trzym yw ał się m niejw ięcej do ro­
ku 1931. Od rokit 1932 następu je  dom inu­
jący  spadek  im igracji z N iem iec i Stanów  
Z jednoczonych, natomiast wzrasta olbrzy 
mto powrót wychodźców z Francji. Dość 
podkreślić, że w roku tym  w róciło ze S ta­
nów — 632 osoby, z N iem iec — 1.470 
a  z F rancji aż 25.126. N astępna dw a la ta  
w ykazu ją  następujące cyfry: r. 1933 —
z F rancji w róciło 10.173. z Niemiec —  704, 
ze S tanów  Zjednoczonych 227; r. 1934 — 
z F rancji 20.204, z Niemiec — 468. ze Sta­
nów' — 308. Ogólna ilość pow racających 
do k ra ju  zm niejsza się stopniowo od roku 
1928 aż no rok 1933. Rok 1934 wykazuje 
Ogólny wzrost do 34.032, a rok 1935 do 
53 438.

S ytuacja  tegoroczna kształtuje się w 
ogólnych cyfrach nadal zwyżkowo. Porów ­
nując oierwśze 6 miesięcy roku ubiegłego 
i obecnego, otrzym am y następujące cyfry: 
rok 1935 — ogólna, sum a im igracji —

gracji — • 17.721, z czego z F ran c ji — 
16.301, z Argentyny 220. z Ł otw y 220 ze 
Sta/nów Zjednoczonych — 197, z K anady  — 
145, z P alestyny  — 110, i z Niemiec 72.

W idzimy więc, że imigracja rośnie. —  
Stan jest o tyle groźny, że olbrzymia wię­
kszość reemigrantów powu aca do kraju 
nieomal w  nędzy, tutaj dopiero szukając 
pracy 1 zarobku. A tej jest. u nas, niestety, 
nie coraz więcej, lecz coraz mniej.

Nowa partja chłopska 
na widowni

Zdaje mi się, że w zw iązku z kom unika­
tem  „Isk ry " , iż W. W itos nie może wrócic 
do Polski, — i w  związku z projektem  po­
zyskan ia  wsi dla sfer rządow ych, stoi na­
stępujący  kom unikat P . A. A.;

„ Jed en  ze znanych posłów  ludow ych 
obecnego Sejmu, daw niej członek „W yżwo 
lenia‘‘, do tlej pory  blisko s to jące  t. zw. 
..N apraw iaczy1', rozpoczął ro z m o w  infor- 
m acyjno-przygnłow aw cze z szeregiem  dzia 
łączy terenow ych w  zw iązku z m ającem  
być powołań cm nowem stronnictw em  na 
■wsi. J a k  nas inform ują z szeregu m iejsco­
w ości, s tronnictw o to  nie będzie miało nic 
w spólnego z żadnym  z dotychczasow ych 
ugrupow ań prorządow yoh. działających na

POGOŃ LWOWSKA — POKONANA PRZEZ, 
WĘGRÓW. W uh. czwartek odbył się we Lwo-
wm międzynarodowy mecz piłkarski, pomiędzy 
budapeszteńską drużyną. ..Trzeci Keruelet“ a 
Pogonią. Zwyciężyli Węgrzy w stosunku 2:1 
(2 :1).

W KILKU SŁOWACH.
...z Los Angelos przywieziona, została d4 

Berlina flaga olimpijska. — Płk. Gariaud wrę­
czył uroczyście flagę przedstawicielom niem. 
Kom. Olimp....

.... znana pływaczka wiedeńskiego Hakoahu 
żydówka Ruth Langer, w śiad za Judythą 
Demach odmówiła również wyjazdu n& Olirn- 
pjadę berlińską, mimo nakazu otrzymanego od 
Zwiąizku austr. Związek postanowił zdyskwali­
fikować Langer na okres 2 lat. Wobec odmo­
wy wyjazdu dwóch zawodniczek, sztafeta au- 
strjacka pań straciła, wszelkie szanse...

...w Krakowie odbywają się na lorze łucz­
niczym P. P. W. w Dębnikach — między pań 
stwowe korespondencyjne zawoay łucznicze 
Polska — Anglja...

...na zawodach pływackich w Berlinie, Ja­
pońscy pływacy wykazali niebywale dobrą f >r- 
me. Na 400 m. stylem dowolnym Udo osiągnął 
czas 4;41,3. Jest to nalepszy tegoroczny wynik 
na świecie. Podobnego wmiiau nikt dotychczas 
nie uzyskał na basenie 50 mtr — Na 100 mtr. 

.st. dow. Arai uzyskał 57.5 sek. 10C mtr. na 
wznak Ioshida w czasie 1-08.2...

ANTONI B0TBE
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rak zal. 1879.

11-489, z czego z F rancji — 10.691, t  lva-i wsi, co najw yżej pojedynczy działacze z 
nady  — 226, z A rgentyny  — 126, i z Nic-| ugrupow ań będą mogli zgłosić swój akces, 
mleć —81; roK 1936 — ogólna sum a imi-i o ile zosta/na przyjęci. Nowe to S tronnictw o

oprze swą działalność na zapowiadanych 
szerokich ta tam i ach agrarno-spoiteczJiych- 
haśle pełnej obronności państw a oraz wS/łół 
pracy  z nowotworzącym  się obozem p rorzf  
dowym, zachowując pełną nivzaleiność“.



Btr. 8, ;,GŁGS NARODU" z dn. 26-go lipca 1936.

Strzelanina na granicy polsko-niemieckiej
POŚCIG STRAŻY GRANICZNEJ ZA PRZEMYTNIKAMI. — CO PRZENOSZĄ PRZEMYTNI­

CY. — NIELEGALNE PRZEWOŻENIE WALUT PRZEZ GDAŃSK.

Na zielonej granicy w pobliżu dworu Nowa 
Ruda na Śląsku doszło piątkowej nocy do wiel­
kiej strzelaniny. Przez granicę usiłowała przejść 
wmloosobowa banda przemytnicza, złożona 
z mieszkańców Nowej Wsi i Bieiszowic z du­
żym transportem towaru. Wobec liczebności 
przekradających się patrol Straży Granicznej 
po bezskutecznem wezwaniu do zatrzymania 
w toku pościgu począł ich ostrzeliwać. Jedną 
z kul trafiony został lekko w nogę Albin 
Galwas z Bieiszowic. Poza nim ujęci zostali 
Józef Plucha z Bieiszowic i mieszkańcy Nowej 
Wsi — Ewald Miller, Wilhelm Krzykawski. 
Franciszek Pieehoczyk. Stanisław Śledziona, 
Józef Leśnik. M iJi oni ze sobą około 50 kg. 
bananów, 20 kg. Maggi, 30 kg. drożdży pra­
sowanych i kilka kilogramów artykułów ko­
smetycznych i wyrobów perfumeryjnych. Po 
opatrunku ranny Galwas został zwolniony ze 
szpitala, a towarzysze jego powędrowali do 
Urzędu Celnego.

* * *
W piątek popołudniu zostało ujętych na 

nlelegalnem przekraczaniu granicy z Niemiec 
do Polski sześć osób. Przytrzymane one zostały 
w okolicach Pawiowa i odstawione do dyspo 
zycji Sądu w Rudzie. Przy przemytnikach zna 
leziono 5 kg. orzechów laskowych, 20 kg. droż­
dży 1 10 kg. bananów, większą ilość orzechów
kokosowych i t. d.

* * *
Przemyt walut na granicy polsko-gdańskiej 

nie ustaje, pomimo dotkliwych kar, jakie się 
wobee przytrzymanych stosuje. Onegdaj przy 
trzymała brygada kontroli skarbowej na prze 
mycie walut 12 osób, z których większą cześć 
stanowili gracze kasyna sopockiego. Przytrzy 
mano m. in. przemysłowca gdyńskiego Edwar­
da Rjgdlo-Prussaka, który przejeżdżając gra 
nicę własnym samochodem, usiłował przemycić 
pod maską motoru kwotę 400 zł. Organa kon­
troli skarbowej przemyt przychwyciły. Wobec

Rygalo-Prussaka został zastosowany bezwzględ­
ny areszt. Równocześnie odbyła się przed gdyń­
skim sądem okręgowym rozpraw-a przeciw Ic­
kowi Krumłowskiemu — którego za przemyt 
weksli i gotówki skazano na pół roku więzie­
nia, 300 zł. grzywny i koszta sądowe.

Tragiczna historia Hiszpanii.
W  związku z obecną w ojną domową w 

H iszpanji w arto  przypom nieć najw ażniej­
sze d a ty  z historji teg o  k ra ju  za 100 o s ta t­
nich la l ,

1833. — W ojna dom owa między królo­
w ą Izabelą, a. „karlistam i".

1863— 187?.
stam i".

D ruga walka z „karli-

Przeszło 40 miljonów wynosi zadłużenie 
Gdyni

Pud koniec roku gospodarczego 1935/36 
eaałr Lenie miasta Gdyni wraz z przeddębior- 
jstwaml wynosiło ogółem 42.271.180 zł., z któ­
rej to sumy przypadło na Bank Gospodarstwa 
Krajowego — 29.115 388.95, Schwekerischo 
Pankgeselschatt — 6.125.000, osoby i firmy 
prywame — 1.987.616, Fundusz Pracy — 
1-882.666.66, Skarb państwa — 1.027,341.24, 

Komunalny Fundusz Pożyczek Zapomogowych 
931.803, Zakłady Ubezpieczeń Społecznych — 
,432.274, Komunalne Kasy Oszczędności — 
390.060, Komunalny Bank Kredytowy w Po­
znaniu — 121.919.15, Państwowy Bank Rolny 
90.000 I Fundusz Emerytalny — 47.000 zł.

Kit niemieckiego Sądu Kapturowego 
przed Sądem w Katowicach

N a ław ie oskarżonych Sadu O kręgowe­
go  w  K atowicach zasiadł członek irreden- 
fcybtyozmej o rgan izacji niem ieckiej NSDAB 
'Jan  Mocsygęiba, skażamy w yrokiem  Sądu 
uicręgawego w Katowicach n a  4 la ta  w ię­
zienie tg  należenie do te j  n ielegalnej par- 
jtff. Tym razem M oczygęba udpow iadał za 
napad i pdbicie w  Sądzie św iadka, st. przo­
downik? służby śledczej Stamisława Uche- 
rtf. O skarżony M oczygęba. k tó ry  w  partji 
NSDAB. pełnił funkcję kata sądu kapturo­
w ego n a  rozpraw ie zachow yw ał się krną- 
łsHiSe i n ie udzielał żadnych odpowiedzi na 
zadaiwaire mu pytania.

M B

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
rom antyczną ooowieść o miłości która niezaw odnie trafi

EKSCENTRYCZNA . ‘AHA
W yświetla dziś
do serca każ­
dego widza.

Upoina uieśń miłości i bezqran.cznego poświęcenia. W rolach g łów nvch ' 
ROBERT YOUNG, REG1NALD DENNY, EWELYN VENABLE. Em ocjonująca' 
intryga i Najbardziej niespodziane sytuacje życiowe ! Mistrzowska reżyserja. 

Ponadto w program ie dodatki dźwiękowe.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9‘tO. W niedz elę 
i św ięta o godzinie 3 pop. — Program  Nr. 41.

W sobotę dnia 21 o godz. 3-e; popołudn. P O R A N I U  flllT lf lU lO  
W niedzielę dn. 26 bm. o g. 10 i 12 przedp. ■ U IlP f l l lM  r i l l l lU W C

w et. ro lach : KAY FRANCIS, UONELBARKY- 
MORE, Ma DGE EVANS. C?ny miejsc od 50 gr.Ręce zawiniły

w
A 
N 
D 
A

iw. Gertrudy 5.

Bomby w sklepach żydowskich w Palestynie
W  p ią tek  zanotow ano k ilk a  w ypadków  

strzelaniny w pobliżu osiedli żydowskich 
B eisairaptzased oraz w sąsiedztw ie Je rozo ­
limy w m iasteczku Dzidzilla. Arab, k tó ry  
nie usłuchał w ezw ania patro lu  w ojskow e­
go został zabity , W  Jaffie  przed kom isaria­
tem  okręgow ym  nastąp ił wybuch bomby, 
k tó ry  w yrządził nieznai zne szkody. P onad  
to podłożono bomby, pud dwa sklepy ży­
dowskie, przyczem wi buch poranił znajdu­
jącego  się w pobliżu A raba. W Haiffie pod­

czas rew idow ania przez policja rut a podej­
rzanego A raba, w yw iązała się strzelanina, 
w czasie k tó re j A iah został zabity, a 2-cli 
przechodniów  odniosło rany,.

1873— 1874. —  Pierwsza repuibiika hisz- 
pańska.

1873. —  Alfons H i  królem .
1886. — 'Alfons X III, pogrobow iec obe] 

muje tron.
1910— 1911. — O kres an tykato lick ich , 

wolnomul&rskich zalbuzen.
1923. — Gen. P nm o  de R ivera  obejm u­

je  władzę.
1931. —  O głoszenie n  republiki.
1932. — Pow stanie m onarchistów  z g t t .  

Sanjurgo na czele, w ypędzenie Jezu itów .
1933. — Rew olucja lewicowa, palenie 

kościołów.
1934. — W ybory do K ortezów , zw ycię­

stwo praw icy, w alks w A sturji.
1936. — W olna domowa.

Najbogatszy człowiek świata
W  Londynie baw ił, z okazji rocznicy 

urodzin k ró la  E dw arda  VIII, Hamad Ibu 
Issabris Khasisa, w ładca perłow ych wysp  
B arcinu. Jego  roczny dochód wynosi ty lko  
około 5 miljardów złotych. Te olbrzymie 
dochody dają mu bogactwa, przyrody jego 
państw a. Państw o to  l ic z y . 120.0u0 obyw a­
teli, z k tórych 30.000 trudni się ty lko poło­
wem nerek  N ikom u innemu zresztą nie w<*l 
no łowić pereł, ja k  ty lko poddanym  Ham a- 
da. P racu ją  oni pod ścisłą kontro lą, będąc 
prymitywnie wynagradzani. Cały dochód 
płynie do skarbca w ładcy, bądź to  w per­
łach, o w prost nieoszacow anej w artości, 
bądź też w zlocie, otrzym anem  za perły.

Ks. Prymas Polski w Normandji
Jeg o  E m inencja Es. K ardynał Prym as 

A ugust Hlond przybył do P aryża , w itany  na 
dwoircu przez p. am basadora Łukasiew .cza, 
rek to ra  Misji Polskiej ks. dr, P au lu sa  i inne 
osoby. Po kró tk im  posto ju  w Misji Polskiej 
Ks. P rym as w yjechał w tow arzystw ie swego 
kapelana ks dr. F ilip iaka do Bagnoles w 
Normandji, gdzie spędzi swojo w akacje let 
nie. P o b y t K siędza P rym asa we F rancii 
po trw a do połow y sierpnia. (KAP).

-ono-

Nominacja prałata Kaasa 
na stanowisko w Watykanie

Wiadomo powszechnie, że w radach nad­
zorczych i zarządach wielkich przedsiębiorstw 
śląskich zasiada wielu wpływowych konserwa­
tystów. Ostatnio w sferach przemysłowych 
Śląska ożywione komentarze wywołała nagła 
dymisja udzielona kolejno wszystkim 3 człon­
kom zarządu Śląskich Kopalń i Cynkowni S. A. 
m. in. księciu Sapiesze. Był o l delegatem za­

rządu dla spraw firmy na terenie stolicy. Wi­
docznie w związku ze zmiana, nastrojów poli­
tycznych właściciele Śląskich Kopalń i Cyn­
kowni doszli do wniosku, że wpływy konser­
watystów na terenie stolicy zmalały. Rozeszły 
się wieści, że również inne przedsiębiorstwa 
śląskie mają zamiar zrezygnować ze współpra­
cy dotychczas wpływowych konserwatystów.

W skutek  pow ażnej choroby arcybisku­
pa Peluzzo od szeregu la t zajm ującego po­
ważne stanow isko sekre tarza  św. K ongre­
gacji A dm inistracji śwr. P io tra  (R everenda 
F abbrica  di S. P iętro), funkcje jego zastęp­
czo pow ierzono kanonikow i w a ty k ań sk ie -; ro  ełnił samobójstwo prądem

o namęcu 30 tys. wolt

Obchód drugiej rocznicy śmierci 
Dolfussa u Austrii

W  wigilję drugiej rocznicy tragicznej 
śm ierci kanclerza Dollfussa n a  gm achach 
publicznych rve w szystkich m iastach au- 
strjack ieh  wywieszone by ły  czarne chorą 
gvue. W  oknach pryw atnych domów wi­
dniały chorągiew ki F ro n tu  O jczyźnianego, 
w kościołach i św iątyniach w szystkich wy 
znań odprawiono nabożeństw a żałobne. — 
W ieczorem  kanclerz Schusclinigg w ygłosił 
przlez rad jo  przem ów ienie, transm itow ane 
«> w szystkie rozgłośnie austrjaekie.

mu. prałatowi Ludwikowi Kaas, przywód­
cy stronn ic tw a centrum  przed przewrotem  
hitlerow skim  w Niemczech. Prała* Kaae. 
osiad ły  w Rzymie po objęciu w ładzy w 
Niemczech przez rząd narodow o-socjalisty- 
czny, w spółpracow ał nader czynnie prz^ 
usta lan iu  kon k o rd a tu  R zeszy ze Stolicą 
fiwietą. W  Rzym ie też uzyskał godność 
kanonika w atykańskiego. Pow szechnie przy 
puszcza się, że oddanie mu obecnie fukcji 
zastępezreh  w- św. K ongregacji Administra 
cji jest zapowiedzią stałej jego nominacji 
na to stanowisko. (KAP).

IM

Od czwartku dnia 23 b. m. w  kinoteatrze „ U clech a “
.TAKIE SA DZIEWCZĘTA**Dzid w „Uciesze* znakom ita 

kom edja współczesna | |

w gł. ro lach : K arola Lom bard, Preston Foster, C e/ar Romero. Film  ten jest św ietną w eso­
łą  satyrą n r współczesne dziew częta i współczesne małżeństwa. Nad proeram  wznawiamy 

niezapom niany snkces „Uciechy* C Z I B I  z Franciszką Gal.

Człowiek, który nie mógł umrzeć
W  k a p s  Ladzie (Południow a A fryka) 

Umarł jeden z bardzo  bogatych i znanych 
przem ysłow ców  południowo - afrykańskich , 
nazw iskiem  Sir Lionel Philips. Ukończył 
on 81 lat. Bvł znany nadto w cale i poiudnio 
wej \fry ce . jako  człowiek, k tó ry  nie mo­
że um rzeć '1. Przyw ędrow ał on do Afryki 
Południow ej, jako m ały chłopiec. B iał 
udział w szeregu w alkach, nie będąc nigdy 
ranny. Podczas wojny Boerów z Anglikami 
dostał się do niewoli i miał być rozstrzela­
ny. W idziat ze swej celi, jak  kopano mu już 
grób i czyniono przygotow ania do egzeku-

Bezrobotny Stanisław Rudziński, zamiesz­
kały w miejscowości Stary Olkusz pod Olku­
szem. po awanturze z żoną i rodziną popełnił 
straszne samobójstwm przy pomocy prądu elek­
trycznego o napięciu 30.000 volt. Samobójca 
jeden koniec długiego drutu, zaopatrzonego 
w kamień rzucił na przewody elektryczne, 
doprowadzające prąd z elektrowni jaworznic­
kiej do Olkusza, drugi zaś trzymał w ręce. 
Ciało samubójcy zostało kompletnie zwęglone.

UCHYLENIE KONFISKATY BROSZURY
0  UROCZYSTOŚCIACH W NOWOSIELCACH.

Komisarjat Rza/du m. Warszawy, jak do­
nosiliśmy, skonfiskował broszurę wydaną przez 
Stronnictwo Ludowe p. t. ..Na polach Grząski
1 Nowosielce11. Wskutek jednak interwencji w 
Min Spraw Wewnętrznych — konfiskatę uchy- 
lono.

Z kraju i ze świata.

przeciągnął gwałtowny cyklon. Szereg gma­
chów zostało zburzonych. 30 osób odniosło 
rany.

POLACY NA KONGRESIE W HAMBUR­
GU. W Hamburgu odbywa się międzynarodo­
wy kongres, poświęcony wypoczynkowi i wy­
korzystaniu wolnego czasu. Polskę reprezentu­
je na tym kongresie delegacja złożona z 52 o- 
sób. przybranych w stroje ludowe. Delegacja 
polska wzbudziła żywe zainteresowanie miesz­
kańców Hamburga.

ZASTOSOWANIE „PARAGRAFU ARYJ- 
SKIEGO“ W POLSCE. W  K onstan tynow ie 
pod Łodzią odbyło się otw arcie now-ego b a ­
senu kąpielow ego, zbudow anego przez 
Związek P racy  Niem ieckiej. Związek ten 
zabronił żrdom  w stępu do basenu.

Naj^gksza Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. św. Jana L. 8,

NOWOŚCI PUWIESCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
Książki naukdwo.

A B O N A M E N T  2 ' -  ZŁOTE.
P T. Wojskowi. Urzędnicy, Lmeryci i Studenci 

hea k a u c j i .

ZAKAZ UDZIAŁU W ZEBRANIACH PO­
LITYCZNYCH wydały władze uniwersyteckie 
studentom wyższych uczelni rumuńskich. Bez­
pośrednim powodem wypracowania powyższe­
go zakazu, jest ostatni samosąd dziesięciu stu­
dentów, , wykonany na b. deputowanym Ste- 
lescu.

SYNOWIE MUSSOLJNIEGO W BERLINIE

cji. W ostatniej dosłownie minucie przed 
egzekucją nadeszło ułaskawienie. W i 1913 
dokonano na niego zam achu rew olw ero­
wego n a  ulicy. W szystkie trzy kule ugrzęz­
ły  w papierośnicy, nie w yrządzając mu r.aj 
mniejszej krzyw dy. Podczas w ypadku w ko 
palni, gdy runęła winda z trzem a górnikam i Uo Berlina wystartował, na, włoskim samoiocie 
craz Philipsem z w rsokości 110 m etrów ,'w ojskow ym  synowie Mnssoliniego Bruno i 
górnicy zginęli na miejscu — PhiBpiOwi. yjttorio. Towa-zyszą im cztery samoloty my- 
zaś nic się nie stało. Cały szereg podobnych śliwskie, które wezmą udział w niedzielnych 
w ypadków  groził mu k ilkakro tn ie  w j y . i  zaw odach lotniczych w Berlinie, 
oiu. W yszedł z nich cało, um ierając śm ier-j GWAŁTOWNY CYKLON W AMERYCE 
cią na tu ra lną . ‘ 1 POŁUDNIOWEJ. Nad miastem Santa Ignacie

Komornik Sądu Grodzdego Rewiru V.
w Krakowie ul. Bonarka 18.

Sygnatura: V. Km. 783/36.
Helena Smolarska c/a M rrja Czechowa.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

V. rewiru, Pio<ur Bill, mający kancelarję w Kra­
kowie, ul. Bonarka Nr. 18. na podstawi© art. 

,602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 11 sierpnia 1936 r. o godz. 11 w K ra­
kowie ul. Zamkowa Nr. 18. odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do dłużniezk 
Marji Czechowej, składająjcych się z maszyna 
do szycia gabinetowa, toaleta z lustrem i szaf­
ką, zegar ścienny wahadłowy, stoł owalny dę 
bowy, 3 krzesła dębowe, kredens dębowy, pia­
nino ciemne Hofmana. 1 szafa mahoniowa 
2 nocne szafki mahoniowe, 4 obrazy olejnf 
w złoconych ramach.

Ruchomości te oszacowane zostaną w dnie 
licytacji przez znawcę sądowego.

Pjuchomości można oglądać w dniu lieytacj5 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 24 lipca, 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru Y 

(—\ Piotr Bill.
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Kronika lwowska.
(A ares Odaztufa lw ow skiego „G łosu N a 

rouu“ Lwów, uL tafafcnow skiegc 2/V. Te 
u ro ń  nr. 118-11).

POŻEGNANIE (JEN. LJTWINOWICZA. f
tV: poniedziałek o geos. 14.90 w salozuoh re- 
tepicyjnych głównego dworca nastąpi odfojaluef 
pożegnanie b. dowódoy Korpusu lwowskiego, 
gener. inż. A. Litwinowłeza, miano wam ego o- 
s.tatnio 41 wiceministrem spraw wojskowych

ŻYDOWSKI „RkĄ G  fifTERESÓW*1. Na 
'Iworou głównym aresBtowamy został niejaki 
kpejbamn false Apfelbatun, posługujący się też 
nazwiskiem Cha.ima Katza Sprytny ten żydsk 
zakupił w Krakowie u żydowskiego pasera 
skradzione fa tra  t srehro, wartości 3*200 zł. — 
za, sumę 100 zł. i wiózł to wszystko do Lwo­
wa, aby je dalej puścić w kurs. Przy tej spo. 
s.obności wyszło na jaw, że Eipełbaum handlowe 
fcii przemycaną sacharyną i zapalniczkami, a 
1 ozątem ścigany jest przez Urząd Śledczy w 
Pnlewicach za oszustwo i kradzież. Odstnwio- 
f » go do Krakowa.

— o - o - o —
TEATR ROZMAITOŚCI.

rftedziela g. 8: „Omal nie noc poślubna".
Poniedziałek g. 8: „Omal nie noc poślubna".

 o - o - o ------
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

CHrMERA: „Człowiek o stu maskach".
APOLLO: „Księżniczka czardasza *.
ATLANTIC: „Miłość w czołgu".
CASINO: „Yanessa" i „Porwano kobietę".
UCIECHA: „Nieustraszony cowboy".
GRAŻYNA: „Jego wielka miłość" i „Grunt to 

forsa".
KOPERNIK: „Za chwilę szczęścia".
MUZA: „Dok‘or X".
MIRAŻ: ,,Audjencja w l3chlu“.
PAŁACE: „Samochód nr. 99".
PAN: „Noce wiedeńskie".
RAJ: „Szalony porucznik".

' ĆWIT; .1. F. 1 nie odpowiada".
STYLOWY: „Papua" oraz rewja.
TON: „Królewska faworyta".

—  0 -0 -0  —  

Zagadkowy rabunek
Lwowski Urząd śledczy prowadź' dochodze­

nia w sprawie zagadkuwego napadu rabunko­
wego w Kulikowie. Mianowicie, jak podaje 
poszkodowany J. Licbermann, nauczyciel szko­
ły., żydowskiej w Kulikowie, przed paru dniami 
w nocy wpadli do jego mieszkania bandyci, 
którzy nśpili go jakimś białym proszkiem, 
a; następnie zraDowali ooOO złotyeh, 200 dola­
rów i 50 funtów szierl., schowanych w... brud­
nej bieliźnie. Cała sprawa wygląda bardzo 
w  gadko wo.

Sprzęt zboża v niedzielę i święta
Kuria metropolitalna obrz. łac. we Lwowie 

Wydała do Urzędów parafjalnych Archidiecezji 
lwowskiej obrz. łac. okólnik dotyczący sprzętu 
zboża w niedziele i święta. W myśl tego okól­
nika pozwala Ks. Arcybiskup Twardowski — 
*0 ; względu na tegoroczne, przy spieszone z po­
wodu posuchy, żniwa i równoczesne dojrzewa­
nie wszystkich zbóż — na sprzęt zboża i sia­
na. w niedziel- i święta, celem ucłironienia ich 
przed wysypaniem się, względnie w razie desz­
czów przed zamoknięciem. Prace te mogą być 
podjęte po głównem nabożeństwie w kościele 
parafialnym. Pozwolenie to obowiązuje na czas 
tegorocznych żniw aż do ich ukończenia, ale 
odriosi się ono do wykonywania tylko takich 
prac, jak wiązanie, suszenie, składanie w kopy 
i zwożenie, a nie dotyczy żęcia lub koszenia.

Polowania na Jelenie
Dyrekcja Lasów Państwowych we Lwowie 

Sprzedaje ■— jak co roku odstrzał kilkudzie­
sięciu jeleni byków na własnych terenach, 
w cenie od 450 zł. wzwyż. Myśliwi zakupujący 
odstrzał znajdują pomieszczenie w budynkach 
administracji lasów państwowych. Wszelkich 
tnforwacyj w tej sprawie udziela lwowska Dy- 
rnkeja Lasów Państwowych,

Dzieci z półkolonii czci p. Pr ezydenta K. P.
Onegdaj na pólkoionji Tow Przeciwgruźli­

czego w parka dr. Jordana, z które] korzysta 
około 1000 dzieci, odbyła się uroczystość ku 
uoeoŁsnJn 10-lecia rządów p. Prezydenta Mo- 
Ścicł lego. Uroczystość rozpoczęto pieśnią „Bo

następnie deklamacje^ obrazek nastrojowy pt. 
„Wisła11-oraz popisowa gimnastyka 1.000 dzie­
ci pod kierunkiem instr. Chłopeckiego.

Na zakończenie uroczystości, odśpiewano 
chóralnie pieśń p. t. „Cześć poiskiej ziemi1*. —

gtorodztca*1. Na program uroczystości złożyły 1 Obchód odbył się przed pawilonem, wobec ii 
się przemówienia protektorki półkolonij prof. i cznie zebranej publiczności, przypatrującej się 
Latkowskiej j kierowniczki p. WędryChówny, z zainteresowaniem popisom młodzieży.

Przed ogólnopolskim zjazdem
filozoficznym w Krakowie

Przed Sądem Grodzkim w Skawinie odbyła 
się rozprawa przeciw b. komendantowi Kra­
kowskiego uddziału Legjonu Młodyon mgr. J. 
Jarosińskiemu i jego towarzyszom Mroczkowi 
i Krausowi, o występek oszustwa z art, 264 
par. 1 k. k. Dyrekcja fabryki „Francka*1 w 
^Skawinie doniosła, że swego czasu zgłosili się 
do niej przedstawiciele „Legjonu Młodych", 

poorali 250 zł. tytułem zaliczki na „Album 
Twórcy Niepodległości1*, który „Legjon Mio­
dy ch“ miał wydać i ostatecznie nie dostarczyli 
ani albumu, ani nie zwrócili pieniędzy. W to­
ku zeznań oskarżeni wyjaśnili, że oddział 
krak L.. M. miał miesięcznie 2—3 tys. zł. do-

W dniach 24.—27 września b. r. odbędzie 
się w Krakowie trzeci polski zjazd filozoficzny. 
Na czele komitetu organizacyjnego zjazdu sta­
nął prof. Uniw. Jagiell. Dr. Witołd Rubczyń- 
ski, na czele sekcji historji filozof, ks. rektor 
dr. Konstanty Michalski C. M. i t. d. Tematem 
głównym zjazdu będą: a) współczesne prądy 
w nauce a potrzeba syntezy filozoficznej i b) 
■Szczególne uwzględnienie stosunku logiki do 
filozofji. Uczestnicy zjazdu dzielą się na zwy­
czajnych i nadzwyczajnych. Zwyczajni mają 
prawe zabierania głosu w obradach i głosowa­

nia nad zgłoszoiiemi rezolucjami oraz otrzymu­
ją księgę pamiątkową zjazdu. Nadzwyczajni 
mają prawo przysłuchiwać się obradom. Dla 
pierwszych oplata wynosi zł. 10, dla drugich 
4 zł., które należy wpłacać na konto P. K. 0. 
Nr. 402.365, Rektorat Uniw. Jagiell., Kraków, 
z dopiskiem. Zjazd filozoficzny. Zgłoszenia 
udziału należy kierować pod adresem Komi­
tetu organizacyjnego Zjazdu filozoficznego 
w Krakowie, ul. Marsz. Piłsudskiego 4, jak 
najrychlej.

------------O C ^O O ------------

Kierownicy krakowskiego „Legjonu Młodych"
przed s^dem

chodu. L. M. wydawał miesięcznik „Nowy 
Ustrój*1, którego każdy numer kosztował oko. 
ło 2 tys. zł, Do 23 numerów wydawanej przez 
L. M. „Gazety Artystów1* dopłacono 13 tys. zl. 
Do teatru L. M. dopłacono 1.500 zł. Oskarżeni 
Jarosiński i Mi oczek zeznawali że „Album 
Twórcy Niepodległości*1, na który zbierali za­
liczki, nie ukazał się spowodu „zmienionych 
warunków politycznych1*. Gdy w kwietniu 1933 
Janusz JędrzejewiCz wystąpił z L. M., wszyscy 
członkowie prze&tali płacić wkładki. Nastąpił 
krach. — Sąd rozprawę odroczył celem prze­
słuchania oskarżonego Krausa, który przebywa 
w więzieniu w kotow skiem .

J  , i

J W O H a
wyuSb krajowy

N ajlepsza p o m o c  dla słabyck  
oczu; przy pracy, czyianlB  
i pisaniu.

F achow e dop asow yw an ie  
w największerr. i najstarszem  
fachow em  p rzed sięb io rstw ie

3.WYK

Kronika krakowska.

Frzed powiększeniem mocy nadawcze]
radjostacji krakowskiej

Pomimo dość wysokiego stanu technicznego 
radjofonji polskiej w stosunku do zagranicy — 
stosunki gospodarcze kraju, a zwłaszcza mały 
dochód społeczny powoduje, że przeważają u 
nas aoonenci detektorowi. Dlatego Polskie Ra- 
djo musi dążyć do dalszego rozszerzania za­
sięgu naszych stacyj, które w chwili obecnej 
pozwalają słuchać lad ja  na detektor 20 miljo- 
nom mieszkańców, czyli 60 proc. ludności. Aby 
objąć zasięgiem detektorowym jeszcze większą 
ilość ludności powiększona zostanie moc stacyj 
we Lwowie i Wilnie, co zwiększy zasięg de­
tektorowy w promieniu do 100 kim. od tych 
jniast. Pierwsza z tych stacyj będzie wzmocnio­

na 1 września, druga 1 października. W naj 
bliższej przyszłości przystąpi Polskie Radjo do 
powiększenia mocy stacyj w Krakowie i Łodzi.
Niezależnie od tej akcji Polskie Radjo postano­
wiło dostarczyć 80 tysiącom abonentów miej­
skich -w Warszawie programu, który byłby na­
dawany równolegle z programem rolniczym 
transmitowanym przez Raszyn. W tjm  celu 
uruchomiona zosłanie z początkiem przyszłego 
roku dawna siaoja Mokotowska, która funkcjo­
nować będzie pod nazwą Warszawa U.

W szystkie te inwestycje por ’ mi-
ljonów zł.

26. Niedziela, 'św. Anny.
Wschód słońca 9 48, zachód 19.37.
Długość dnia 15 godzin i 49 min.

27. Poniedziałek. Św. Julji.
Wschód słońca 3.49, zachód 19.35.
Długość dnia 15 godzin i 46 min.
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PRZECIW WSTRZYMANIU LUK-TORPE- 

DY NA LINJI KR AKÓWT — KRYNICA. — 
W7 związku z zamierzonem wstrzymaniem 
przez M inisterstwo Komunikacji pociągu mo- 
torowo-ekspresowego Nr. Mt E 601 K raków — 
Krynica z dniem  27 bm. — zwróciła się Izba 
przemysłowo-handlowa w Krakowie do Mini­
sterstw a z prośbą o cofnięcie z uwagi na peł­
ny sezon wakacyjny tego zarządzenia i utrzy­
m ania tego pociągu przynajm niej do dnia 15 
sierpnia br. O ile codzienne kursow anie tegc 
pociągu byłoby niemożliwe — Izba prosiła o 
uruchom ienie go w dnie  świąteczne, przed­
świąteczne i poświateozne.

WIELKA KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. 
Epfelbaum Symche, lat 35. krawiec, Czackie­
go 1 i Daniec Jan, lat 41, kupiec, przy pl. 
Zgody 7, zostali zatrzymani przez organa śled 
eze jako sprawcy włam ania do m ieszkania 
Mendla Lazara przy ul D ietla 101 i kradzieży 
srebra stołowego, garderoby i obligacji Po­
życzki Narodowej i dolarowej lączn°j warto­
ści 3000 złotych. Część skradzionych rzeczy 
odebrano.

Nieludzka zemsta opuszczonego męża

OFIARA WŚCIEKŁEGO PSA.
W  Juszczynie został pokąsany przez wśoic- 

k ^g o  psa 14-letnl syn Jana Bieguna. Zmarł on 
w Szpitalu wśród strarm ych męczarni.

Policja zatrzymała Adolfa Micola, la t 35, 
kuśnierza % Podłeża za to, że wczoraj o godz. 
14-tej na 11I. Krupniczej spotkawszy swą żonę 
31-letnią Antoninę, oblał jej twarz esencją 
octową, wskutek czego Micolowa doznała po­
parzenia skóry twarzy 1 stopnia oraz spalenia 
rogówki prawego oka i poparzenia rogówki 
lewego oka, tak, że grozi jej ślepota. Pogoto­
wie ratunkowe przewiozło Micołową do Kli­
niki okulistycznej. Micoł dokonał strasznego

ZMIANA SIEDZIBY URZĘDU 
SKARBOWEGO.

.W sobotę dział wymiarowy 2 Urzędu Skar­
bowego w Krakowie, mający dotychczas sie­
dzibę przy ul. Wiślnej 7, został przeniesiony 
do nowego lokalu przy ulj sw. Jana 22. II. p. 
Kasa 2 Urzędu Skarbowego w Krakowie, zo­
stanie przeniesiona z ul. Wiślnej 7 do tego 
samego lokalu z dniem 1 sierpnia 
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czynu z zemsty za to. że żona opuściła dom 
i nie chciała powrócić.

Od soboty dnia 25 lipca br. w  kinoteatrze „A P O I.L
WIOSNA w  PARYŻU Poemat

śpiewu,
Najpiękniejsza pora roku uaj- 

ptęknlejizym mieście świata'
humoru, zabawy, pikantorji i cudownej muzyki! Przepych, wytwornośe, piękne tualety, pize- 
śUezna kobiety! ',zar nory paryskich! Pieśni nadsekwańskich bulwarów! W gl. roli: gwiazda 
o fascynującej piękności, primadonna Metropolitam w N. Jorku MARY ELLIS, najprzystoj­
niejszy artysta Włoch TULLIO CARMINATI. Reżyserował słynny reżrser, twórca filmu „Na 
zachodzie bez zmian* LEWIS MILESTONE. Film tea porywa śmieenem', uwodzi miłością, cza­

ruje Paryżem, zachwyca piosenką, upaja wesołością, podnieca rozkoszą1

PORANKI z powyższego film u: W sobotę dnia 25 bm. o g, 3-ej 
W niedz. dn. 26 bm. o g. 10 i 12-ej. Ceuy miejsc od M> gr. I

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V.
w Krakowie, ul. Bonarka 18.

Sygn V. Km. 1678/35.
Dnia 24 lipcia 1936.

Obwieszczenie.
Na zasadzie art. 602 kpc. podaję do jmbT- 

Lznej wiadomości, że na żąldanie wierzyciela 
Cliaima Goldfingera w Krakowie, odbędzie się 
dnia 11 sierpnia 1936 pierwsza licytacja ru­
chomości. —

a) oa godz. 10-tej w mieszkaniu dłużnika 
Wiesława Wałuowińskiegc w Krakowie Rynek 
Dębnicki L. 15 następujących przedmiotów ja- 
koto: fortepianu marki Hotbauer, wypchanego 
jastrzębia, toalety czarnej z lustrem, 3 ubrań 
męskich, zegaru wahadłowego, toalety jasne, 
z lustrem, kilimu, 2 szaf, 14 obrazów i ppjza- 
żv, 2 nocnych szafek, ocenionych na łączną 
sumę 972 zł.

b) od godz. 12-tej w skłonie dłużnika Sn. 
m uak Bruc-ha w Krakowie ul. Madaliuskicgo 
L. 18 ;lady sklepowej obitej blachą cynkową, 
gabilotki' oszklonej dębowej, ściennego 1 urzą­
dzenia sklepowego z półkami i 19-tu szuflada­
mi, ściennego urządzenia sklepowego (na dwi 1 
lniany), 300 kg. mąki luksusowej pszennej. 
4 wianków grzybów suszon*h, 80 kg. ryżu, 
20 kg. krup różnych łącznej wartości szacun­
kowej 392 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaaźonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew iru V.
i—J Piotr Bill.
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ZAWTADOMTENT A T KOMUNIKATY.
REKOLEKCJE DLA KAPŁANÓW. W dft.

18, 1.9 i 20 sierpnia br. w ..Księżówce11 w Za­
kopanem  odbędą się rekolekcje dla kapłanów. 
Rekolekcje poprowadzi O. Jó z e f Płaza T. J. 
Zgłoszenia należy n ad syłać do 10 sierpnia 
pod adresem : *,Księiówka“ w Zakopanem.

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rodzaju t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, oa chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze  składa i na zam ów ienia po 

cenach niskich
Pierwszonzędny magazyn i pracownia obuwia

n m W. K«
Kraków, ul. św, Tomasza 29.

Sptijalny dzuł re-sracyjny do dyspozycji P. T. Klienteli.

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.
ŚWIT: Zamknięte spowodu remontu
WANDA: „Ekscentryczna dama'1.
APOLLO: „Wiosna w Paryżu".
SZTUKA: „Epizod".
PROMIEŃ: .Wybuchowa blondynka" i „Legjoa 

nieustraszonych".
UCIECHA: „Takie są dziewczęta*1 i „Czibi"
STELLA: ..Nie chcę wiedzieć, kim jesteś".
ADRIA: ..Szyfr nr. 77" i „Niebezpieczny ko­

chanek".
BAGATELA: „Królewska kurlyzann" (Dolores 

dcl Rio). Na scenie rewja Pt : „Czardasz, lokaj, 
miłość".

DOM ŻOŁNIERZA. Od 21—26 bm.: „Kocha­
łam go*.

— :ooo:—
NOW Y MOST NA SOLE

Na rzece Sole w Wieprzu przystąpiono dh 
budowy mostu. Most szcścioprzęslowy o beto 
nowych slupach będzie miał długości około 
70 metrów.



„GI OS NARODU" t cm. 26-go lipca 1936 Jfc. 2DSr

tfómornfk Sąiłn Grodzkiego Rewiru VIII.
w Krakowie, ul. ZyblikieWicza 10. 

dpigBHUbuni: KM. Ku 2099/34 i 892,35,

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Kcm om A Sąuii Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VIH., tną,jący kancelarję w Krakowie, 
ul. Zyblikiewicza Nr. 10. na podstawie art. 
876 i 679 k. ,p. c. podaje do publicznej wiado- 
moóoi, że dnia Si sierpnia 1936 r. o godzinie 
10-tej w Sąidzic Grodzkim w Krakowie przy 
ul. Starowiślnej 18, sala Nr. 37. odbędzie sic 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale­
żącej do dłużniczki Pierwszej Małopolskiej Fa­
bryki Cukrów Warszawskich i Marmelaily 
Ska, Ake. nieruchomość oDj. lwh: 505 ks. gr. 
gm. kat. Kraków Dz. XXII. Podgórze, złożonej 
z pbud. lkat, 395 obejmującej 3 budynki mu­
rowane 1-no piętrowe, budynek . murowany 
przeznaczony na stajnię i suszarnię, komin fa­
bryczny, oraz 2 szopy drewniane. W szystkie 
budynki przeznaczone są na fabrykę. Nieru­
chomość powyższa leży w Krakowie przy 
ul. Kącik 9 i ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Okręgowym w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 71.600. cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 47.733.32.

Przystępu,jąfcy do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. .7.160.

Rękojmię Lależy zł-ozyć w gotowiźme albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, ŵ  których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Frawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie o i  godziny 8-ej do 18-ej, ak ta Ta 
postępowania egzekucyjnego można przegląd 
w Sądzie grodzkim w Krakowie, ul. Starowiśl­
na Nr. 13, sa^. Nr. 37.

Dnia 20 lipca 1936 r.

- Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII.
Juljusz Goldberg.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 
Sygn. Akt.; II Km. 856/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 

rewiru n . Adam Pochłopień, mający kancelarję 
w Wadowicach przy ul. Iwańskiego L 7, na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 3 września 19-36 r. 
o godzinie 10 w Sądzie Grodzkim w Wadowi­
cach odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu, należącej do dłużnika (czki) 
Alojzego i Franciszki Widrów w Wadowicach 
ul. Słowackiego nieruchomości a  to: cala real­

n o ść  lwh. 1039 gm. kat. ks. gr. Wadowice ob­
jęta. Realność 1039 składa się z pb. 938 i pgr- 
Ik 720/1 i 720/4 tećznego obszaru 743 mtr. kw.

Na pb. lk. 938 znajduje się dom murowa­
ny, parterowy, kryty dachówką cementową na 
podmurowaniu kamiennem oznaczony Nr. 26 a, 
długości 6.50 mtr., a szeroki 9 m t r , składają­
cy się z pokoju, kuchni, sieni i piwnicy pod 
domem. — Ponadto znajdują się szopa muro­
wana w której mieści się w arstat rzeźnicki i 
drewutnia.

Parcele gruntowe ciągną się przed domem i 
za domem i stanowią grunt uprawny. — Obcią­
żone sa służebnością przejazdu, przechodu i 
przegonu bydła na rzecz przylegających do 
nich sąsiednich parcel.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 7.812.—, cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 5.208.—.

Przystępujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 781 gr. fet).

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pub! 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
naoywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodui przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz;ny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można oglądać 
w Sądzie Grodzkim w Wadowicach.

Dnia 24 lipca 1936.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 

(—) Adam Pochłopisń.

PRZYBORY R Y A IH M

©  Z .  Z I E M B I S K l  ©
KRtoU) P L .  M a r i a c k i  2

ł t J e  m ałżeństwo 
uczciwe i pracow ite 

w ysiedleni z Francji, pc 
szukują stróżostwa, tylko 
w domu katolickim . Zgło­
szenia: „Portjer ul. Koper­
n ika i. 21“.

100
biletów wizytowych

Od Zł. 1*50
zaw iadom ienia ś lu b n e  j 
wszelkie druki w ykonuje.
Skład pa p ieru  i galan terji

Michał Słomiany
Kraków. Sław kow ska 24.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. K s ię ­
ży, bializna, rękaw iczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańsna 40.

c e n n /h !  w y / m

Ukazały się wznowione wydania
CURWOOD J. O. S zara  w ilczyca p o w ie ś ć , ........................... zł, 3.-=-
DOBOSZYNSKI A .  Inż. G ospodarka  narodow a . . . . „ 4.50
KOSSAK Z. Z m iłości, p o w i e ś ć .................................................  2.50
W Y BRA N O W SK I K. D ziedzictw o, p o w i e ś ć ................... ,  4 .—
W YROBEK Z. O łakom czuchu , kiiefhdce ...d la dzieci . „ i .V

» O ro z trzep an e j W ini  „ „ . „ 1.*'
do n a b y c ia ;

w K o ga m i Krakira iej —  Kraków, ul. św. Krzyia IB.

W ITR A ŻE I O S Z K L E N I A  
A R T Y S T Y C Z N E

od najskrom niejszych do najbogatszych w ykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S . G . Z SL E Ń SK I ?l. Krasińkiegp’23.
Taleton 106-16. -  P. K. O. 405.316.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 złotych m adtll.

I

ISTNIEJE PRZESZŁO I00 LAT
Odznaozona 2 0 -tu  prem jam i, 2-ma nagrodami pańotwowem i, 10-ma złotym i m ^da^m  

G r a n d  P r I x  Rzym 1926
Złoty m edal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty m edal M inisterstwa Przem ysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty m edal W ilno 1928, złoty m edal P. W. K. Poznaj, 1929 złoty medal Wilno 1930.

 d f Ą j Ś Ś f e a
Odlewnia dzwonów

KAROLA

S n h w a b e p
w białej k. Bielska

ło le ca  d z w o n y  dowolnych 
wielkości i o wszelkich iyczo- 
nych tonaeh, o niedoścignionej 
Jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow  ych.

D ostraja nowe dzwony pod 
gw aiancją czystej harm onji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przem ontow uje stare s y s t e m y  
dzw onienia na nowe.

W y k o n u j e  kom pletne kon­
strukcje  żelazne zastępujące cał­
kow icie d z w - o n n i c e  lnb kon­
strukcje drew niane w  wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

P R O S I M Y  P. T. Publiczność żądać 
w sk lepach  n a j l e p s z y c h  w Polsce 

w yrobów  m arki

, . D O B R O k lN “
past do podłóg i oDuwia, proszku no prania 
i mycia „ M y to ! " ,  piynów do metali, mucho­
łapek  proBzku na robactwo „ lam ", r e r u i -  
dła do blach kuchennych, pieców i różnych 

żelaznych przedm iotów.

Przedstaw icielstwo i skład fabryczny

MARJA S IER 0T W 1Ń SK A
Kraków, ul. Sienna 12 sklep, t t l .  13r -47i

R y t o w n i k
Józef Marczyk,

Forster Lobau fB ja j  Kraków , św. Tomasza 24
Ho.mann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na saładzie

Teleion 113-84. 
P ie c z ę c i ą  gt mowe i m e­
talowe. Odznaki i nag ro ­
dy sportowe. — Tablic*

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów  ów. Monogramy i gra-

Krakbw, Szewska 9 j _ _ _ Z ^ B1_ l— l

Maturyczne i dokształcające kursy

j j f l E P Z A "
1̂ — — i

Kraków, ul. Pierackiego L  14.
p r z y g o t o w u j ą  w d rodze  k o re sp o n ­

dencji oraz lekcjach  zb iorow ych 

p rzy jm u ją  W DlSU ua nowy rok  szkolny  
1936/37 n a :

1) kurs m aturyczny,
2) kurs śrsdrii,
3) kurs n iższy,
4) kurs szkoły powszechnej.

Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłety niskie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru vm.
w Kiakowie, ul. Zyblikiewicza 10. 

Sygnatura: XII. Kin,, 3484/31.

Ohwieszczen-e o licytacji n>eruckn]QŚni
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowjs, 

rewiru \  III. mający kancelarję w Krakowie, 
ul, Zyblikiewieza Nr. 10. na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wialo- 
mości, że dn i a '7 września 1936 r. o godz. 10. 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie ul. Starowiśl­
na 13, sala Nr. 29. II. p. odbędzie się. sprzeiai 
w drodze publie-znago przetargu należącej do 
dłużniczki Anny Hilfstein nieruchomość obj 
lwh: 239 ks. gr. gm. kat., Kraków Dz. XXII. 
Podgórze, złożonej z pbud. Hat.  222. na któ­
rych stoi doin murowany trzrpiętrowy. kryty 
papą, składający >ię z 38 ubikacyj. a położo­
ny w Krakowie juzy ul. Lwowskiej 38. Nieru­
chomość powyższa ma urządzoną księgę hipo­

teczn ą  w Sądzie Okręgowym w Krakowie.
Nieruchomość oszacowana została na sumę 

zł. 91.600, cena zaś wywołania wynosi zło­
tych  61.066 gr. 60.

Przystępujący do przetargu ol owiązany jfeit, 
złożyć rękojmię w wysokości źn 9.160.

Ręko.imie należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz. 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzeoi 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu* te 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji j że uzyskały 
postanowienie właścwego Sądu nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przegią. 
dać w Sadzie grodzkim w Krakowie ul. Staro­
wiślna Nr. 13, sala Nr. 29. II p.

Kraków, dnia 15 lipca 1036 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru m i  

Juljusz Go‘dberg m. p.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr-
N adesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr-
Kom unikaty .  , . 60 g>»

na 1-szoj „ . 70 gr ^CENY OGŁOSZEŃ!:! Drobne za w y r a z .........................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą'* Skę i  ogr. pdpow.: Jan  Duch, — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferk*.


